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Sytuacja w Izbie panóvy.
Nie podlega już żadnej -wątpii wości, że ua dzi- 

siejszein p lenam em  posiedzeniu Izba  panów przyj­
mie reformę wyborczą w clrugiem czytaniu byz ż;ć- 
dnej zmiany i równocześnie przyjmie przedłożenie 
rządowe o numern|<:clansns w nowej redakcyi, któ­
ra od pierwotnej tylko teni się różni, aa okre­
śla nietylko maxiinum, ale także m inim um  parów 
dożywotniclu Sytuacya za tem ,znacznie się po­
lepszyła, co przypisują silnej argnnuuitacyi mi­
nistrów barona Becka i Bienertha, którzy na 
środowej poufnej konferencyi parów przadaia- 
wili nieuniknione skutki zagwoźdżenia reformy, 
a następnie zabiegom polskich parów wspólnie 
z Namiestnikiem kr. Andrzejem Potockim. Już  
we środę wszystkie t rzy  stronnictwa w Izbie 
panów postanowiły w zasadzie głosowań za n ie­
zmienioną reformą wyborczą i za rządowem 
przedłożeniem o mmierns olausns. Zrazu zamie­
rzano odbyó plenarne posiedzenie we czwartek, 
j ed n ak  potem odłożono jo ua dziś z kilku po­
wodów. Najpierw v, ieó dlatego, że referent ko­
misjo, słynny profesor pią/wa, a członek mię­
dzynarodowego trybunału  rozjemczego w .Ha­
dze p. Lammasch, "będąc nieugiętym zwolenni­
kiem plułarności, a widząc, że w t.em sio różni 

•«e stronnictwem środkowem, do którego nale­
ży, nadto zaś nie chcąc feyć w sprzeczności z 
senatami uniwersytetów w "Wiedniu, Cfraeu i 
Pradze, które zademonstrowały przeciw pijara 1- 
ności, zrzekł się referatu, trzeba wiec było w j 
brać innego referenta i dać m u czas do opra-. 
cowania sprawozdania. N astępni? przesunięto 
plenarne posiedzenie z czwartku na. piątek dla­
tego. że między param i pojawił się wniosek, 
iżby nie zwiększając ogólnej liczb}7 członków 
Izby panów, powiększyć o 15-tu liczbę człon­
ków dziedzicznych. Ję s t  ich teraz Sfgciu, a za­
projektowano, aby było S0-cra. Znaczy to, że o 
tyluż się zmniejszy zastęp parów dożywotnich. 
Ń a to oczywiście potrzeba zgody Korony. Ale 
jest to sprawa podrzędna, naJk tórą  n ik t  naci­
sku nie kładzie, Może pozostanie w dziedzinie 
.■rniJktów, możo bądzip zalet w io.va 

p rzyfznczeniexn, że ICoróńa uwzględni to życze­
nie, a może wejdz;o do komisyjnego wniosku, 
co zależy od wczorajszych, nieznanych jefcftcze 
narad z rządem. Najważniejszym powodem prze- 
s mięcia plenarnego posiedzenia z czwartku na 
piątek  jes t  to, ' i e " trzeba się zabezpieczyć, iż 
Izba deputow anjrch uchwali num em s clausus. 
.Nikt z parów nie chce tej sprawy pozostawić 
losowi, nie chce mieć co do miraenis ćlausu.^ 
t.j-lko przyrzatzenia, podczas gdy reforma wy­
borcza będzie mż ustawą. J a k  więc zrobić, aby 
Izba deputowanych musiała uchwalić nunrerus 

f. łaususy  oto pjdanie, nad którem naradzała 
się wczoraj komisya Izby  panów. M iibsteiyum 
ohętnie*fcię ofiarowało zrobić z tego kwestyę 
gabinetową, ale tego jiarowie nie chcieli p rzy ­
jąć, Lo gabinetowi oni ufają, a tylko nie są 
pew ir tych p a r t j j  w Tzbie poselskiej, które wi­
dzą swe zadanie tv piętrzeniu trudności. Hyla 
propozj’cj'a, ahj7 zadowmlić się przyrzeczeniem 
prezesów wszjrstkich klubów wr Izbie deputo­
wanych, ale i to wyjście uznano za niedostate­
czne, bo prezesów ;e mogą przyrzec, kluby pój­
dą za nimi, a pomimo tego numerus olausns nie, 
przejdzie, .-gdyż talia, uchwala w ym aga dwóch 
trzecich głosów, a może ich zabraknąć przez 
um yślną abstynencyę posłów' z wszystkich par- 
i.yj. Zdaje się, że sprawa będzie tak  załatwio­
na, iż Izba panów przyjmie reformę w j bbrezą 
w drngiein czjdaniu, a z trzeciejn i ostate- 
czliern zaczeka n ^J uchwalenie numerus clausus 
przez Izbę poselską, co może się stać nawc.-t na 
jedn n posiedzeniu w-e wszystkich trżecli czy-

0 błogosławieństwo 
tak  ułożona petycya
1 rozumu w aktach

toniach, bez odsyłania spraw y do komisj-i, bo 
rzsaS jes t  doskonale znana i nic wymaga żadnych 
specydliiych studyów. Jeżeli Izba panów od­
stąpiła od phmilności, to nawzajem Izba depu­
towanych powinna okazać, że jej zależy na. 
prąd ki em załatwieniu reformy7 wyljorczej. P rz j7 
onbrej woli można tę rzecz skończyi'; na gw iazd­
kę dla spraguionj '1-li czteroprzyji "tarnikowego 
głosowania, a na styczeń zostałyby7 dodatkowe 
postanowienia, będące jeszcze w kom isji .  Noże 
już popołudniowe- te legram y donic,;.n, i.ik się 
stnlo, albo pi-zynajmniuj jak się stanie.

Petycya do Papieża.
Polsko-katolicki wiec, odbyty7 w Pozna­

niu, ueiiw7aJii bardzo serdeczną i rozumną' pe- 
lycyę do (>jca św. i^ie zawiera ona żadnej 
•wyraźnej prośby, przedstawia tylko położeni 
nie naszego narodu w "Wiolkopolsce poci wzglę­
dem religijnym, maluje, pizyszlgść, k tó ra  za­
powiada się strasznie i w końcu blaga N a­
miestnika ( Hirystusowmgo 
i opiekę. Uważamy, że 
jest, wzorem delikatności 
tego ró.ćlzaju.

daczyna się petycya  tak  : „Ojcze Świę­
ty  • M y , Polacy' katolicy z archidyecezyi 
gnieźnieńskie j i poznańskiej, w. ciężkiem s tra ­
pieniu, z  sercem skrwawionem, do stóp Twro- 
ich, ^O.joze św., padam y i .głosem zdławio­
nym błagalnie do Ciebie wołam}' : Ojcze
św. ! R atu j nas, bo T y  jeden  tylko poniódz 
nam możesz, w Tobie..' jedyna; nasza nadzieja

Następnie krótko opowiada petycya,** jjtk 
synowie narodu pplskiego od la t  rysiąea, ' od 
czas-uw św. Wojciecha, wiejtiio stali przy  
opoęe Piofrowej. pi-zekazując z pokolenia na. 
pokolenie wierność Kościołowi, ukochanie w ia­
ry  . służ.-nie jej. „My — powiedziano jw pe.- 
tycyi — dochowamy tej wiary, dopóki życia 
stnnig*". -Me oto ]towstały dwa niebez])’eczeń: . 
st\ya, idące z zach o d u ; jJSocyfilizm i bezwy­
znaniowość, afcouszostwo. Dorośli ludzie mo- 
c/n oj stoją przy  w-ierzo, przy  Stolicy Apostol­
skiej i żadne piokuty nie sprowadza, ich z clrp- 
gi, wskazanej przez Chrystusa Pana. (.) sie­
bie,oni się nie lękają , ale natomiast z t rw o­
gą patrzą na swój dzieci, 1 lękiem zapy­
tują  s ieb ie : jĘjfy i one będą wierne wie­
rze. ojców? c /y  nie poddadzą się poku­
som, natarczywie a takującym  dziś iulode po- 
kcieirw t-:

.Bo — powiada, dalej petycya — „coraz 
jaśniej widzimy, j a k  wśród młodzieży szerzy się 
religijne -zobojętnienie'", a  jes t  to następstwem 
tego, że tir młodzież m e zna zasad wiary, gdyż 
w szkołach uczą religii w ipjjym. języku. „Sy­
stem pruski usuwa od szt.regu lat nasz język  
ojczysty z nauki religii w coraz liczniejszych 
szkołach,, schodząca z wyższych klas do na j­
niższych. Z takiej nauki dzieci nasze, nie odno­
szą najmniejszej korzyści, przeciwnie,- widząc 
w tem pokrzywdzenie swych uczuć i duszy, 
przenoszą niechęć i odrazę .pa sam przedmiot 
nauki. Herce nam się kraje, gdy pa trzym y  na 
lekceważenie przęz dzieci p raw d Chrystuso­
wych, na zdziczenie ich obyczajów, na ich 
blużniorstwa, bezwiedne wpraw'dzieh?ale odsła­
niające religijną próżnio w duszy dziecięcej. 
Dopóki nauka religii odbywała sięi^w języku 
ojczystym, a szkoła wspólnie z Kościołem 
pracowała nad religijuein wychowaniem dzia­
twy, młodzież, ogrzana ciepłem mPości obu tych 
małe-kHprzejmowahi, się .św iętością wiary. Lecz 
system pruski zerwał ten sbjusz i nie chce 
nw zgłę jn ić  najświętszych naszych uczuć. AV tej 
potrzebie, w tej krwawej boleści serc n a ­
szych. dokąuże mim się udać, jeśli nie do 
stóp Twoich, Ojcze św7. ? Komu przedstawić 
znle znękanych serc. naszych , leże.b nie To­
b ie , Namiestniku Chrystusowy, któmgo oj­
cowskie serce nikogo nie jes t  zdolne od­
trącić od siebie, a nąjmnhyj biednych i prze­
śladowanych ?"

Po takich wynurzeń iaoli cierpień, bólu

i obaw o przysz łość , petyToya tak  się koń­
czy : „Przychodzimy więc, osierifcbiii zgonem
spoczywającego w Bogu .\iędza aroj biskupa, 
w7 imieniu milionów widrnych Tobie i K o ­
ściołowi katolików, z gorącą prośbą) noszącą 
podpisy setek tysięcy , którzy, stroskani o 
przyszłość religijną i mbralną dzieci swoich, 
c isn ą ty ię -d o  serca^TwTijego,' Ojc-ze św. ! Poci 
Twoją opiekę przemożną-* ufnością synowską 
silni, oddajemy loty nieśmiertelnych dusz n a ­
szej dziatwy i z pokoruń prtóbą o błogosła­
wieństwo dla u»s i dzieci naszych,■zaprzysięga- 
nty.- Ci, Namiestniku Chrystusowy7, ponownie 
wierność dozgonną'4.

A więc nie m a w tej petycyi tale ulubio­
nych dziś-wpostulatów" i najmniejszych wska­
zówek, co i jak Papież ma zrobić. T j  Iko pnzed- 
stawięnie położouk, w  scitlecznych, ujmujących 
v y razach. W ięcej nie, )>ę wszystko, coby mogło 
być więcej, rozumie,:się samo przez się. A kt 
bardzo ładny i rozumny.

Mowa ministra Tiitoniogo.
Na wdorkowem posiedzeniu parlam entu  

włoskiego wygłosił m inister Titto.ni whąlką mo­
wę o polityce, zagranioznej. Od tygodnią.’wie­
dziano, żó _ ją jirzygotownjetśi oczc.kiwańó jej 
wszędzio z wielką ciekawością, ponieważ wn:ioj 
miało być jasnetsdswiadczenie, ozęg© "Włochy w 
stosunku do pa.fistw7 iuuych będą się. trzymały. 
P rzybyli  ua posiedzenie' wszyscy deputowani, 
loże senatorów i dyplomatów szczelnie się za­
pełniły, na- galeryacb źjuniast, zwykłej publi­
czności mnóstwo było wlcŃkmb i zagranicznych 
polityko w.

Pierwszym głos zabrał radykał jBarzilai, 
niegdyś nustryacki obywatel, dziś włoski, -a 
znany rzecznik' irrecleutyzmu. Mówił tylko o ; 
AuMryi, jak  napi-zyklad p. Klofacz zawsze mó­
wi tylko o Rosj i, ale mówił o ty le  inaczej, niż 
zwykle, że stereotypową już niechęć do monar­
chii habsburskiej silnie zabanvił purpurową 
nienawiścią. Dowodził, źe między A ustryą  a  
Wiocha mi nie może Ryć nietylko przyjaźni, ale--. 
naw'et,‘ spokojnych sąsiedzkich stosunków — 
musi być pełna ognistego zacięcia walka. Dna 
jedynie "Włochom przystoi. „Na nic wasze usi­
łowania, panowie dyplomaci — wolał on — 
wasze misterne zamki przyjaźni nie potrwają, 
ho stoją na lo tnym  piasku ' “

Tu jedn  a lc -p raer"  .ćiHs u socja lis ta  Biseo- 
lati uw7agą, że-Jjzdrowy p ro le ta rya t w obu mo- 
narohiBcJł wpźmie sprawy w swe ręce, i pokle- 
rnjai niemi podług zdrowrego rozsądku".

„Poczekaj pan  jjg~ odpowiedział Barzilai -— 
pierwej zdrowy pro le taryat dużo ran o tr/y im * 
zanim weźmie spraw y w swe ręce.*1

W  ten sposób stworzył Barzilai posępnei 
tło, od którego tani silniej odbija się toegco na­
stępnie mówił p. Tittoni. Zaczął 011 od w yra­
żenia przekonania, że ogromna większość- p a r ­
lam entu  i ogół narodu pochwalają stałą ppli- 
tykę r?ądu, dążącą do utrzym ania  dobrego po­
rozumienia ze wszystkiemu państwami, aby tein 
silniej pracować nad rozwojem ekonomicznyałi 
stosunków7 i nad udoskonaleniem wszystkń-k 
hum anitarnych, cywilizujących insiytucyj. J a ­
ko znakom ity  czynnik  pokojow-y.)bzajmuj(>! trój- 
przymierzo w yhib ie  miejsce wśród hombinaeyj 
międzynarodowych. „Uważam to za szr/zętńiwy 
wypadek — rzekł m in ń te r  — że przemawiam. 
po niedaw nych oświadczeniach ks. Biilowa l 
barona Aehrentbala. Pozostaje mi tylko dorzu­
cić moją strofę do serdecznej apologii trój- 
przymierza, wygłoszonej przez tych mężów 
stanu ;  pozostaje !mi stanowczo, z możliwie na j­
większym naciskiem powiedzieć) że barclĄu 
mylą sie ^u, którzy od- czasu do czasu, opiera­
jąc  się na jakichś zwodniczy h pozorach, gło­
szą o chwianiu się trójprzymiL-rza i przepowia- 
dąją jegojrych.lv konieefe Ono trw a niewzmszo- 
tiie, niezmiennie, jes t  związkiem nawskróś po­
kojowym w swych dążnościach, ale Mjgfw w a- 
runkac.h swego istnienia, to znaoty? że soju­
sznicy zawsztę pójdą l-azem. Nie ma ani jednej

sprawy, k tóraby  nmgla, poróżnić n a s z  k tó ry m ­
kolwiek członkiem tró jp rz j  mierzą, a wszystkie 
s p r a w ^  skłaniają nas do pozostawania vr tym  
związku, k tóry  dlatego zasługuje na najwyższą 
poęhwalę z naszej .s tro n y .

P. T i t to n i  1110 n7il następnie o stosunku 
W loch do państw  innych i omawiał wszystkie 
sprawy, obchodzące specjalnie.-AV<ochy. Mowę 
jego często przeryw ano oklaskami.

KorciSpoiHiGiieyo,
Wiedeń 20 grudnia.

( l.Mfipe-hiicuir posinnowień l-msli/htą/i o m,it/J;al- 
łtf>ŚG> poselskiej. — S ow y r/rmch poedenn] Kasii 
osscff.diiośc,. — Jlo.nrój Uj iustytncyi. —  O/jęcie
urzędu mn.trszu(k<i t;rajonego pr-sez /i£. iótchicn- 

i tern a).
y). Komisya konstytucyjna Izby  poselskiej 

przy ję ła  już  referat p. f i rabm ayra  o przedłoże­
niu  rządowem w7 sprawie uzupełnienia obowią­
zujących obecnie przepisów, dotyczących n ie ty­
kalności poselskiej.* Celem tego przedłożenia jest 
przedewszystkiem -oująć aw anturn iczym  posłom 
możność dopuszczania, się w obrębie parlam en­
tu  gwałtów, ja k  to  się ju ż  nieraz zdarzało. "Wła­
ściwie powimiaby ta  s-prawa być załatwiona 
jirzez,stosowne obostrzenie regulaminu izbowe­
go, wobec tego jednak, że- nie ma widoków, 
aby w7 teraźniejszej Izbie znalazła  się.'większość 
dla uchwalenia nowego regulaminu, jiostanowił 
rząd zaprojionować jedynie uchwalenie dodatku 
do paragrafu  |B  ustawry  zasadniczej o reprezan- 
tacy i państwa. Uchwalony przez komisyę k on­
s ty tucyjną dodatek do tego p a rag ra fu  orzeka, 
że jeżeli poseł w obrębie gmachu par lam entu  
popełni czyn karygodny, podpadający  jiorl po­
stanowienia kodeksu karnegio^ w7 takun  razie 
prezydent izby m o ż e  o ty m  w ypadku  zrobić 
doniesienie do komisyi, w ybranej dla rozpatry- 
waiiia*jśpraw, dotyczących nietykalności posel­
skiej, komisya ta, zaś, nie czekając na  lo, czy 
kom peten tny  sąd zażąda zezwolenia na. ściga­
nie owego posła, czy nie, a a  do trzech dni 
przedłożyć pełnej Izbieńswoje spraw ozdanie. J e ­
żeli zaMkomisya nie przedłoży wr lym  terminie 
sprawozdania, *w tak im  razie prezydent, ma na 
naj bliż&zem posiedzeniu zażądać deeyzyi pełnej 
Izby. Pełna izba m a przystąp ić  do obrad nad 
tą sprawą jirzec! wszystkiciri innem i sprawami, 
a g dyby  do ośmiu dni ino udzieliła zezwolenia 
n a  sądowe;- ściganie posła, w  tak im  razie, i bez 
jej zezw-oleni t może się odbyć postępowTanie. 
karne jirzeciw' niemu. — "Wspomniane węyżoj 
doniesienie .do komisyi dla- nietykalności jiosel- 
skiej 111 u s i p rezydent Iz b y  uczynić, jeżeli tego 
zażąda pisemnie jirzynajinniej dziesięciu posłów.

Drugie bardzo wrażne uzupełnienie posta­
nowień o nietykalności poselskiej proponuje ko­
misya w7 ty m  kierunku,' że 'jeże li  do izby w7nie- 
sione zostanie żądanie o zezwolenie na  sądowe 

1 ^aigamie pasła, to tem samem jirzerywa. się. jirze- 
dawnionie pojieinionego przezeń czynu karygo- 

„ tlnego. Dotychczas zaś wystarczyło, aby  par la ­
ment nie załatwił jirośby o w ydan ie  sądowi po- 

" sla jirzez czas, przewidziany w  ustawie do za- 
dawnienia, a, już w7ystępek  jiopelniony przezeii 
stawTal się liezkarnym Z tego powodu np. niLl 
nie odwrażał się już naw et skajażyć sądowmie 

j posła za choćby nawet najcięższą obrazę hono- 
| i u  lub ig/czerstwo, jiojiełnione. drukiem, bo 
| zawsze poseł ta lu  potrafi! postarać^się, by  żą-

! danie sądu o wydanie go ugrzęzło na- kilka 
miesięcy w7 komisyi i potem kpił sobie z sądu 

j i z tego, któremu krzywdę wyrządził.
Na jednaj z parcel gruntowych, powsia- 

I łytdi po zburzeniu koszar .Franciszka Józefa 
| przy, Htnbenringu, wyniesiono kosztem kilku 

milionów' koron, nowy wspania ły  gm ach dla 
' pocztowej Kasy oszczędności i oddano -go one-

jł gdnj do użytku  jmblicznego. Dotychczas.,mio- 
ścila H ę ta  insty tucya w {starym budynku  b i­
blioteki uniwersyteckiej, k tó ry  .jednak, wobec 

j wymagających się z każdym  dniem agend po- 
| cztowyj !\asy Oszczędno.śai, -'dawno- jn^ nie od­

powiada! swemu celowi. Mało wogóle jest in- 
stytucyj, l^fóreby w oczach żyjącego pokolenia 
ta k  szyldcn rozrosły się, ja k  pocztowm Kasa 
oszczędności. Rozpoczęła ona swą działalność 
w A ustry i w7 dniu 12 sfycznia .1S83 na jaod- 
stawie uchwalonej przez Radę państw a ustaw7}7 
z 28 m aja RS82. Początkowo cala działalność 
toj iasty tucyi ]'olegala, na przyjmowaniu, opro­
centowaniu i zw racaniu wkładek oszczędności, 
składanych przez publiczność, nidzież na zaku­
powa nie państwowych papierów wartośeiowych 
na rachunek osób, mających w7 niej ulokowmne 
pieniądze. Z końcem jńerwszego roku suma 
wkładek oszczędności, ulokowanycli w  poczto­
wych Kasach, wynosiła 8 milionów koron, roz­
dzielonych na :U>b.C6i‘> książecze-k w kladkowydli. 
Dziś ogólna suma wkładek wynosi 213 milio­
nów koron, a książeczek jest w obiegu z górą 
Ś,wa miliony. Podnoszone jioezątkowo obawy, 
że założenie pocztowej Kasy o7szczędności za­
szkodzi p ryw atnym  kasom oszczędności, nie 
sprawdziły się — a stan wkładek, lokowanych 
w p ryw atnych  kasach, nietylko nie zmniejszył 
się, lecz przeciwnie ustawicznie wzrastał.

Olbrzymie rozmiary jrrzybrał dział czeko­
wy pocztowych K as oszczędności, którego'" po­
czątkowa wcale nie było. "Mszelako już w kil­
ka, miesięcy po ]!>ow'staniu n isty tucyi pierwszy 
jej dyrek tor Koch zwrócił uwmgę na to, że u- 
rzędy pocztowe, rozsiane gęsto po najodleglej­
szych zakątkach monarchii, mogą być wybor- 
licm narzędziem do zajiewnienia biednym lu ­
dziom prostego i taniego obrotu pieniężnego. 
Jakoż  już z dniem 29. października, 18S3 ze­
zwoliło ua jego wniosek ministerstwo handlu, 
by  posiadacze książucz I; wFladkowyck mogli 
za pomocą czeków dysponować yswemi oszczę­
dnościami, pizewyższ.ijucemi kwotę 1Ć«D zlr., 
k tórą to kwotę później za d y re k c j i  Kocha zni­
żono na 100 koron. M y  ten  sposób w7ytw7orzyl 
się obrót czeków7}7, Z końcem roku 1S86 liczył 
011 1D.553 uczestników7, .a obrót roczny w7ynosił 
1890 milionów7 k o r^ d z i ś  liczy 73.OCH) uczestni­
ków. a obrót roczny jirzewyższa sumę 18 m i­
liardów koron. Cyfra ta  nabiera tem większego 
znaczenia, jeżeb się zważy, że składają się na  
nią same drobne kwot.y, gdyż l ;czba załatwio­
nych  przesyłek czekowych wynosi z górą W  
milionów7. Oprócz przyjm owania w kładek i ob ­
rotu czekow7ego uprawia pocztowa Kasa oszczę­
dności ta n /e  inne działy interesu bankierskiego, 
jak  inkasso wekOi, lombardowanie papierów 
w7artościowych, eskontow7anie asygnac salinai- 
nych, finansowanie pożyczek państwowych itji.

Nowromianow7any marszałek krajowTy Au- 
sfryi Dolnej książę Alojzy Liechtenstein objął 
wczoraj urzędowanie w "Wydziale krajow7ym. 
Namiestnik kr. Kielmansegg wprowmdzit go o- 
ficyalr.ie w7 urzędowanie, przyczem wyraził n a ­
dzieję, że między władzami i’ządowemi a, auto- 
nomieznemi jianować będzie zawrsze Jak n a j­
ściślejsza harmonia, tem bardziej, że długole­
tn ia  przyjaźń łączy nam iestnika z now7ym  m ar­
szałkiem. Książę Liechtenste in odpowiedział, 
że zawTsze był za tem, aby  władze7 autonom i­
czne szły ręka w rękę z polityczną administra- 
cyą. kraju, bo w tem jes t  najpewniejsza rękoj­
mia jej jtowmdzema. "Wobec tak  lojalnego s ta ­
nowiska, zajętego przez księcia Liechtensleina, 
trudno zaiste pojąć, dlaczego rządy od lat k il­
kunastu tak  rozpaczliwie broniły się przeciw 
m ianowaniu go marszalkiem.

Stefania M arsowa

Listy do Ciebie...
(C iąg  dałsay).

2fi p a ź d z i e r n i k a .
B ył dziś , pif rwszy list od ciebie.
Długo wędrował — z "taką tęsknotą co- 

dzień otwderain skrzynkę na listy do drzw i wclio- 
iiowych [irzybitą — i zawsze daremnie ! A\ resz­
cie dziś! Poznałam .już zdabi jirzed odemknię­
ciem twe drogie pismo a za chwilę miałam 
Jist w7 ręku.

Musiałam być bardzo blada, bo miałam 
uczucie, że cała krew zbiegła, mi do serca i 
słyszałam tylko g łuchy lomót" w skroniach — 
nogi jDodemną się trzęsły -  i patrzy łam  ua <ę 
trochę zmiętą, -Śzarąwkopertę z uczuciem namię-| 
tnpgo przy wiązania. Czułam, że gdyby mi kto: 
chciał ten  mały listNodebrać — byłabym ■/, lolua 
do zbrodni.

AVreszcie odzyskawszy poniekąd równo­
wagę, wTsunęlam IDt do kieszeni i weszłam 
spokojna, do pokoju.

Mąż mój szedł na w ykłady  — kończąc 
Tualetę, bawił się z Edzieni, k tó ry  już dawno 
ubrany, paplał trochę krzykliw ym  głosikiem 
jakieś nadzwyczajne dzieje z dziecinnego po- 
knju.

Zauw ftż\’am, że mąż mój był trochę  Ma­
dy. Spostrzegłam w lustrze, stojąc za -nim, żV 
ma ciemne cienie jiod oczami. -— Nic dziwne­
go ty le  roboty, l loman pracuje nocami i 
czasem robi wrażeijae zupełnie wyczerpanego.

'Pocałowmlam go serdeczniej niż zwykle w

czoło i odprowadziłam do samych drzwi
Gdy zasuwatam sztuczny zamek, jirgam- 

knąla mi inyU, jak b y  muie dawniej taka  sy tu ­
a c ja  dręczyła. Ten wychodzący luni.ęiinąź i list 
od ciebie w7 kieszeni.

Dziś patrzę  na, (o chłodno w'jTrobiła mi 
ftię pewna odrębna filozofia i jestem choć na 
tym  punkcie względnie sjiokojna.

A\ reszcie gdy wszystko ucichło, zam knę­
łam się w swroim pokoju i z lująoem sercem 
otwierałam kopertę. Rozcinałam j ą  nożykiem — 
żal mi było rzucić na ziemię najdrobniejszy k a­
wałek jiajiieru — zdawmlo mi się, że to cząstka 
ciebie. A potem rozłożyłam arkusz zapisany 
ti^achs^sztyw nem, krętem pismem, i wolno za- 
trzymująć.-ęsię w7 nieskończoność przy  każdem 
niewyraźnie} napisanym słowne zaczęłam
czytać.

AV miarę ja k  czytałam, żal mi było już 
przeczytanych zda ń ,  bo zbliżały ni ni. do koń­
ca. — A by łabym  cliciala bez końca ! boz koń­
ca ! widzieć te słowa •— te s łodk ie  słowa, takie 
zm ę c z o n e  i kochane i stęsknione. l?rżyd 
cisnęłam list do ust, — najpierw w zgięciu 

tu, gdzie go palce twoje przyciskały — ze 
z l u d z G u ń m ,  że tam oKyjpjukaś cząstka z cie­
bie została — a potem położyłam go na po­
duszce, na  nim r o z p a l o n ą  tw a r z ,  i niehainowa- 
110 popłynęły Izy.

Miękki papier, cały rozgrzany^  od mego 
policzka, przytula ł się pieszczotą, j a k  I woja 
m iękka dłoń — i z ściśniętego gardła jioozęłam 
przez łzy i szlochanie wołać —• Stefanie! S te­
fanie! ty  mój — , edyny — ukochany, "wróć! 
w'i'óć !..",

A\'cisnęłam usta w7 jioduszkę, bo bałam

się, by mnie służąca nie dosłyszała — i dusi­
łam się w tej beznadziejnej, szalonej rozpaczy 
— nieprzytom na prawie. ‘—R..

A\ olanie rlzihcka mnie otrzeźw iło — t rze ­
ba było wsiać — obmyć twmrz — zapudrować 
oczy — i znieść- ciekawe / spojrzenia służącej.: 
której' mimochodem nadmieniłam, że mnie zę­
by bolą.

"Lotem w7róciłam do swego pokoju i sia­
dłam do listu do ciebie.

Tych długich epistoł, k tóre piszę tak  do- 
ryw7czo w" chw ilach najgorszej tęsknoty  -  nie 
wyślę dziś może te .wspomnienia, które so­
bie wyczarowują, rozstrajałyby c,ię zanadto —- 
kiedyś — mój jedyny  — kiedyś, gdy, .cudem 
losu będziemy razem, dam ci przeczytać tę całą,, 
moją mękę, s treszczaną w łych dlngicli, niewy- 
sylanycdi listach.

AMtedy będziemy mówić, żeśmy prześnili 
ciężką zmorę, ale już jes t  poza nami — obu­
dzimy się radośni na  św ljto  muszej miłości: )

Najdroższy — kiedyż ? !...

Zimno, szai o
I listopada. 

deszcz sączy się malemi 
kroplami, zaciemnia tę trochę nieba widoczne­
go w mieście -  - i niepostrzeżenie kładzie duże, 
oślizgłe kałuże po ułicy. —

Jest  mi tak  smutno — tak  bardzo ponuro 
i smutno.

K azałam  zapalić pierwszy raz w7 piecu 
i zatułiwszy się sz-czMme szalem, wcisnęłam się 
w kąt ogromnej ; ofy, naprzeciw7 ognia.

Z- iemniało się — było cicho — mały sie­
dział w dziecinnym pokoju — bona czytała mu 
jakieś bajki, wdęc ciszy nic nic przerywało.

,1 Oparłam bardzo zrfięo-zonn głowę o poręcz ka- 
najiy i w patryw ałam  się trochę  bezmyślnie w 
ogień. ( Jzerwone p łom yk’ m igały  szybko, obej­
mowały z całą świadomością swej potęgi ży ­
wiołowej suche polana — i buchały  czasem p ę ­
kiem iskier z symjiatyożnym trzaskiem.

Ozulain się dziwmie sam otną —•
Przed oczyma poczęły mi śię przesuwać 

sceny, różne dobre sceny z naszego życia i o- 
wladnęło mnio nieprzemożone pragnienie, bym  
cię mieć mogła clioć c-hwdlę tu  jn'zyh(sohie. B y­
libyśmy tak  oboje siedzieli cicho, w tuleni w7 
ten ką t kanapy  - i m yślałam sobie, że sama 
twoja obecność wystarczyłaby mi, zrezygnow a­
łabym  naw et z twyjpi ust i twych słów.

I  nagle przypom niała  ihi się żvwTo scena, 
z zeszłego roku. — Pam iętasz w 'eezór św. Mi­
kołaja ?

Przyszedłeś nąd wieczorem - m ęża mego 
nie" było — baw ilsś się clnvilę z chłopcem, k tó ­
remu przyniosłeś cukierki - a potem poszli­
śmy tu, do mego jcokoju. —

UjByłain jakaś  niezdrowa w  ten  dzień i t ro ­
chę rozgorączkow7ana. Nie dałeś lam py zapalać 

j ze względu na  mój ból głow7,y i usiedliśmy lia- 
! pirzec-iw ognia, tu, na tej samej kanajaie. -

Za oknem w ia tr  huczał jiadal śn ieg  i 
ręce miałeś oałkimn zm arznięte. Kazałam  po­
j ą ć  herbatę. P ierwszy raz juleś u mnie, ze raną, 
herba tę  — ta  myśl sprawiała m i dziwną roz­
kosz. —

Na m ałym  stoliczku postaw iono clwde fili­
żank i gorącego napoju i w tedy  dopiero p rz y ­
szło mi na myśl, że, nie mam ci bo podać do 
herbaty . - Ale na, tym sam ym  stole leża ł du ­
ży  Mikołaj z piernika. — AAĄjątkowo7 śwdęty

Hada państwa.
Wiedeń AV dalszym Jiągu wczorajszego 

posiedzenia, po przemówieniu p. U d r z a l a ,  
zabrał głos prezes Koła polskiego Dawid A b r a ­
li a m o w  i c z.

Wbrew ]3ierwotnenru zamiarowi, nie chce 
mów7ca wobec wywodów7 jcoprzedniego mówcy 
mówić o stosunkach rolniczych, gdyż w ywody 
te w7 zupełności pojńera. Sądzi, że z żadne! 
strony nie natrafi na opozycyę, jeśli z pewnym  
naciskiem podniesie, że dotychczasowa, niestru-

zrobiony był starannie. — Istotnie, wyborne 
ciasto — i śmiejąc się ofiarowałam ci filiżankę 
herbaty  i kaw7alek Mikołaja.

Z konicznem  jwzerażeniam wziąłeś to 0 - 
sobliw7e ciastko obłamyw7aieś żartobliwie ty l ­
ko końce makiem osypanej szatyNtwderdząc, że 
nie może ?z krzywdzić świętego, .zjadając, mu rę ­
ce lub głowę. — Ale głos ci drżał lekko 
czułam, że ta  im ime herbata, w rozmarzająco 
ciepłym, mrocznym pokoju i na tobie robi 
'w7rażenie.

P rzy tu liłam  sic do ciebie. AA" takie nuękkie 
jiroste fałdy układa! się mój szlafrok. Gładziłeś 
jgo chwilą ręka — a potem objąłeś*7 mnie deli­
ka tn ie  wpół i jirzygarnąłe^ do siebie. — Moja 
boląca głowa Rżała tak  błogo na tw7ych p ie r­
siach - p rzym knęłam  oczy. Ty  piłeś jeszcze 
herb?tę — i ten  prosty, zw ykły  ak t w7s,pólnego 
podwieczorku, nabierał w7 mych oczach jakiejś  
ogromnej doniosłości. — Byliśmy tacy  ja c j  
zespoleni i swoi — już  nietylko w tych  u p a ­
jających lub ciężkich chwilach -  ale wr tak im  
drobiazgu codziennego życia. -—

(izulam się tak ą  twoją, i t a k  bezpieczną 
w twem  ramieniu, i tak upojoną wrażeniem, że 
oto siedzimy razem i jesteśmy tak  ogiomnie 
blizcy i należymy do siebie jakimś wyrokiem 
najwyższych jrraw życia. —

I przym ykałam  oczy i byłabym  chciała 
ta.k siedzieć w wieczność...

Teraz nagle przyszło mi wspomnienie te ­
go wieczoru. —- D ziw ny chłód mnie owiał 
Stefanie ! Jestem  dziś także sama, i zmęczona, 
i bezsilna tak  bardzo — Stefanie ’ ..

(Ciąg dalszy nastąpi').

i l j T *  W i n a  d a l m a t y n s k i e  z  w ł a s n y c h  w i n n i c polecają i i r a ć a  j i d o l i ć
Lwów 

Czarnieckiego 'A.



P R Z E G L Ą D  z dnia i i  Grudnia. 1906.

(kona -działalność parlam entarna  rządu, v, wy- ' 
jąfekiem przeprowadzenia kd k u  spraw, jak  np'.: 
noweli przemysłowej i upaństwów imiia kolei 
północnej, ograirozyla się głównie do przepro­
wadzenia reformy wyborczej. ^Potakiwania). 
P rzy  użyciu wszystkirdi sil, służących rządowi 
do dyspozycyi, została reforma wyborcza w 
możliwie krótkim  czasie prze prowadzona. B y ­
łem więc. przekonany, że te stronnictwa, które 
w reformie wyborczej w idzą uniwersalny Modek 
na wszystkie społeczne, polityczne i ekonomi­
czne choroby, skorzystają /. pierwszej sposobno­
ści, aby  rządowi odpowiednio podziękować i 
w yrazić mu zaufanie, oraz popierać go na k aż­
dym kroku. (Głosy: Bardzo słusznie). Z wiel 
kiem tedy  zdumieniem słuchałem, jak  przy 
psie.) wszem i dm giem  czytaniu większa część 
mówców z tych  stronnictw, które tak  bardzo 
w ystępowały za reformą wyborczą — znalazła 
się na liście przeciwnej. (Wesołość). Nawet po­
seł Adler, którego program  został przecież prze­
prowadzony, widział się spowodowany zabierać 
głos jako  mówca contra i swoja, nadzwyczajną 
elokwencję, a zwłaszcza wymowę agitatorską 
zwrócić prze-ciw agraiyuszom. Czy to jes t  zw y­
czajna niewdzięczność, k tórą spotykam y na 
każdym  kroku w życiu polityeznem i społe- 
eznem, czy też co innego, czy jes t  to może ów 
program, którego warunkiem  egzystpncy; jesr 
szerzenie ustawicznego niezadowolenia ? (Żywe 
potakiwania).

Z prawdziwem zadośćuczynieniem przyją ł 
mówca wczorajsze wywody m inistra skarbu 
w kom is ji  budżetowej w sprawie urzędn ików _ i 
sług państwowych. (Oklaski Polaków). Nie 
potrzebuję uzasadniać konieczności tej ukcyi 
i powołuję się tylko na to, co jako  jenerulny 
sprawozdawca galicyjskiego budżetu krajowego 
zaproponowałem i co Sejm galicyjski w roku 
ubiegłym bez sprzeciwieniu się przyjął, ©la 
każdego, kto zna bliżej stosunki ekonomiczne, 
było zupełnie jasnem, że obecne dodatki nkt.y- 
walne nie odpowiadają więcej stosunkom. (Ży­
we potakiwania). P rzy  sanaeyi stosunków urzę­
dniczych potrzeba również przeprowadzić re- 

’ formę dotyczących ustaw. Mówca spodziewa 
się, że minister skarbu i rząd także i w tyiti 
kierunku uczynią w nowej Izbie propozycje, 
które jedynie tylko w ramach normalnego 
budżetu są możliwe. P rzy  tej sposobności musi 
mówca wskazać na to. iż wielu posłów mówiło 
o pomnożeniu liczby urzędników, zwłaszcza 
w centralnych władza: u. Pomnożenie to pi zy- 
hrało wielkie rozmiary. Jeśli  się chce płacić 
urzędnikom jak  należy, jeśli się pragnie, aby 
ich pobory równały się poborom urzędniczym 
w innych  pańktwacb, to muszą nastąpić pe­
wnie oszczędności i pewna, rezerwa w pom na­
żaniu posad urzędniczych, co możliwe jes t  t y l ­
ko za pomocą uproszczenia ad m in is trac j i  (ży­
we po tak iw aira i  i s topniowania instancji,  przez 
pewną decentra lizację  bez naruszenia, jednoli­
tości adm in is trac j i  państwowej w dobrze zro­
zum ianym  sensie.

W  związku ze sprawą urze.dników pozo­
staje kwest ya  by tu  duszpasterzy. Dla szerokich 
mas ludności jes t  rzeczą niezrozumiałą, dlacze­
go owa ustawa, znana pod szumnym ty tu łem  
..ustawy o korigrui", mimo, że właściwie z kon- 
g ruą  nic nie ma do czynu nife, gdyż chodzi 
w- niej tylko o polepszenie by tu  niższego kle­
ru  i o em ery tu ry  pensyonowanych duchownych 

tek  długo musi czekać na’„załatwienie, zm 
załatwienie to napo tyka  na trudności z pSwnej 
strony, która n.a inny  program religijny, temu 
się mówca nie dziwi, ale laba', k tóra w w ię ­
kszości swej tak  bardzo przwwiązana jest do 
Kościoła katolickiego, ma prawo żądać szyb­
kiego załatwienia tej ustawy. Mówca prosi 
Izbę, aby w imię sprawiedliwości, ze względu 
na  to, że chodź’ o podwyższenie płac. które w 
wielu w ypadkach nie równają się n iwet płacy 
slngi urzędowego (glosy: słuchajcie, słuchajcie',  
że chodzi o podwyższenie płac dla tych, k tó ­
rzy  maja studya i mają prawo żądania od paii- 
sf wa takich  warunków, aby przyna jmniej skrom ­
nie mogli żyć - alry dotyczące przedłożenie 
załatwiła. (Oklaski.)

P. m inister handlu  — mówił dalej preze- 
Abrahamowicz — w p i ę k n e j  mowie, wygłoszo­
nej w Radzie przemysłowej o rozwoju au .trya -  
ckiego przemysłu, podniósł, że w ostatnich 
dwóch latach rozwój był znaczny i że ma na­
dzieję, iź w roku bieżącym zacznie się nowa 
era przemysłu anstryaekiego. Jes t  to pomyślny 
bardzo fakt, gdyż oznacza zawsze podniesienie 
dobrobytu i gospodark . Mówca musi jednak 
zwrócić uwagę rządu, że niestc-ty w G a lic j i  t a ­
kiego rozwoju ani śladu. (Potakiwania.)

Ustawy, proponowane w celu podniesienia 
przemysłu, jeśli kiedykolwiek, (o w obecnych 
stosunkach powinny hyć uchwalone. Popieranie 
austryackiego przemysłu wym aga w pierwszej 
linii zdobycia nowych targu w, podniesienia o- 
gólnógo dnbrobytu  i własnej kom sum eji, ale 
nie może odbywać się w ten  sposób, iżby k a ­
żdy krok, skierowany ku poparciu przemysłu 
w kraju, k tó ry  go dotąd nie posiadał, nalał być 
uw ażany za szkodę, wyrządzoną jmstiyackiemn 
przemysłowi.

W związku z popierane m przemysłu stoi 
sprawa kon?unikacyj. Mówca musi przedewszy- 
stkieni zwrócić uwagę na przyrzeczenia, odno­
szące się do budow y kanał iw i na czynione 
ciągi* starania, ab y  o tej sprawie zapomniano. 
(Głosy Polaków : Niestety  ! .

K o 1 i s z e r  : Nie przeprowadza się uchw a­
lonej ustawy.

A b r  a b  a m o w i c. z : Dotycząca usta wa
istnieje dotychczas, a jest obowiązkiem rządu 
ustaw y wykonywać i szauow ać je. Jes tem  p rz e ­
konany, że kanały, tak, iak zostały uchwalone, 
nie mogą zniknąć z powierzchni działalności 
rządu (oklaski Polaków), na podobne zniknie­
cie* nie m ożra  się zgodzić. A) krewkim czasie, 
będącym  jeszcze do dyspozycji,  jes t  wiele 
spraw do załatwi-Tiia i pośpiech jest wskazany; 
wystarczy wskazać tylko na ostateczne zała­
twienie noweli przemysłowej, ustawę o kongrni, 
ustawę o uwolnieniu konwersyj dług Iw hipote­
cznych od uależytości, i inne.

W  dalszym ciągu swej mowy p. A b rah a ­
mowicz wyraził się. że w prawdzie łaciński© 
przysłowie powiada : De im rtn is  nil nisi brwc,
musi jednak w obecnej chwili wypowiedzieć te 
prawdę, że ci wszyscy, k tórzy  dążyli, do ja k  
najszybszego załatwienia reformy wyborczej, 
wydali o czynności Izby  wyrok ujemny. Jednak  
ostatnie chwile tej Izby  dały  wiele doniosły  h 
uchwał, mających wiedką wagę dla interesów 
państw a i łndn, około uregulow ania finansów i 
pod innymi względami iżywe potakiwania). 
Szczególnie należy to powiedzieć o 9, 11* i II 
sesyi.

Izba rozwuięla ogromną działalność na 
wszystkich polach gospodarczych. Przeszło GO 
kolei lokalnych jest zapewnionych. L inie lokal­

M ów ca odbiera hezne gratu-

ne zostały rzedluźone o 2,1.00 km., a uchw a­
lone koleje państwowe o 60<> km. < ki pe­
wnego czasu jednak  Izba nie mogła spełniać 
swoich obowiązk :>w. 7. oh w la. k iedy obstrukcja  
uroczyści; została tu  wprowadzoną, z chwilą, 
g dy  zasada większości parlamentarnej' został* 
podeptaną, kiedy każdemu posłowi wolno było 
za pomocą wniosków nagłych  do pewnego sto­
pnia samowolnio kierować obiadami, z tą  chwi­
lą Jzha była osądzona. Gzy mając za sobą po­
dobne przyk łady  postępowania, nowa Izba, nie 
posiadając odpowiedniego regulaminu, będzie 
mogła działać? Powątpiewać o tom należy! — 
Spada za to wielka odpowiedzialność na rząd, 
żo przeprowadził reformę wyborczą bez równo­
czesnej reformy regulaminu.

P. B c h  a l k : 1 bez niemieckiego języka
par lam en ta rnego! (Protesty).

P. .5 b r  a li a m o w i c z , kończąc, oświad­
czył, że .(ego stronnictwo żywi do obecnego 
rządu pe łna  zaufanie i najwyższą sympatyę. Na 
wynik jego dotychczasowej działalności czekać 
jeszcze na leży, aż rządowi uda się spełnić nadzie­
je  i zamiary, iakie się wiążą z reformą wyborczą, 
w pierwszym zaś rzędzm załagodzenie wałki naro­
dowościowej, która sprowadziła-tyle nieszczęść na 
Monarchię, dalej sprawiedbwą i, słuszna ugodę 
pomiędzy obiema połowami Monarchii. Wresz­
cie u ięchaj.rząd  pamięta, że jogo ubowiązkimn 
jest- wskrzesić zdolność oporu przeoiw chorobli­
wym prądom i zasiu Obowiązek powyższy jes t  
jednym  z najdonioślejszych wobec państwa, j a ­
ko obudzenie poważania, i poszanowani^ dla 
urządzeń państwowych. W  przekonaniu, że rząd 
spełni swe zadanie-, stronnictwo mówmy będzie 
glosowało za prowizorynm budżetowem. (Zyw< 
oklaski Polakow. 
laoya).

P. dr. S t e i u w a n  d e r  wystąpił bardzo 
ostro przeciw obstmkcyi, która szkodzi równo­
cześnie ludom i państwu, przemawiał za sy­
stemem oszczędnośc;owym, przeciw dalszym bu­
dowom kanałów, a za regulaoyą plac urzędni­
ków : uwolnieniem ich od długów, za ogólnem 
ubezpieczeniem na wypadek niezdolności do 
pracy. Mówca oświadczył się wreszcie stanow­
czo zĄ ogntralną K asą związkową i oświadczył, 
że b ę d z i e  głosował za prowizorynm budżeto­
we n r

P. hr, T r a u t  i in a u s d o r  tf oświadczył, 
że będzie glosował za prowizorynm bmlźet.o- 
wem ty lko po ciężkiej walce wewnętrznej, p o  
ni, waż nie ma zantanin. do rządu i obawia się, 
że za ta rg  z 'Węgrami zakończy się na nieko­
rzyść Austryi, a nadto z powodu przeprow a­
dzonej przez rząd reformy wyborczej.

R cprezent a no, i niemieckiej wielkiej w ła­
sności opuszczają tę Izbę w poczuciu wypełnio­
nego obowiązku wobec Cesarza, ojczyzny i n a ­
rodu niemieckiego. Rząd inyb się, jeżeli sądzi, 
że wielką własność usunął z życia polityczne­
go. D zięk.jtjw em n stanowisku, p racy na roli i 
łączności z wlościaństwem, powróci ona do Iz ­
by w pierwszym szeregu bojowników za naród. 
Cesarza i ojczyrzuę. Jeże l1 powróci zaś, to nie 
jako konstyiucyjni reprezentanci rządu, ale j a ­
ko prawałziwa i obywatelska rep rezen tac ja  rol­
nictwa.

P. dr. B  a k s a oświadczył, że rząd o- 
becny okazał się niesprawiedliwym dla naro­
du czeskiego, stronnictwo przeto mówcy gło­
sować będzie przeciw prowizorynm budże­
towemu.

F ryderyk  Lr. D e y m  zaznaczył, że refor­
ma wwborcza gab ine tu  G autscha była s ta ­
nowczo korzystniejszą dla Czechów, aniżeli g a ­
binetu obecnego, oraz wykazywał, że postula­
ty, zawarte  we wniosku zmierzającym do roz- 
szerzenia.-,<ąutonom’' krajów, powinny równocze­
śnie być załatwiane z rozwiązaniem kwesty i 
reformy wyborczej. Mówca zakończył s ło w am i: 
Jes t  naszym obowiązkiem iść razetn z ludem 
rolniczym, z k tórym  się zrośliśmy, i spodziewam 
się, żo ta  łączność z naszą ludnością rolniczą 
m nożłiu i nam poświęcenie naszych sił dla o- 
chrony interesów tego Indu i ojczyzny. 'Żywa 
oklaski )

Na tam obrady przerwano.
N i  końcu posiedzenia odczytano nag ły  

wniosek posłów Gessmana, Grossa, Szus+er- 
siea i tow. w sprawie zmiany § 5-go usta.wy 
zasadniczej o zastępstwie państwa. Propono­
wany projekt ustaw y zawiera następujące po­
stano wi en ie : „Liczba- członków Izby  panów,
powołanych dożywotnie przez Cesarza, nie 
ma przekraczać 170, i nie mu być niższą,
niż 150 A

"Wniosek zmierza do t.ego, bv ten projekt 
iwtawy był t rak to w an y  ze wszelkiemi dozwo- 
lonemi regulaminowo skróceniami. G iyby przed 
obradami nad tym  nagłym wnioskiem lub 
w icłt czasie zapadła w tej sprawie uchw a­
ła Izby panów i uchwalę tę  przedłożono 
Izbie posłów--, to wnioskodawcy proponują, 
aby  uchwmła Izb y  panów była traktom an ą  z 
wszelkierni wafli ag regulam inu możliwemi skró­
ceniami.

Odczytano szereg in terpe lacji ,  w tein in ­
te rp e lac ję  p. B r  c i  t e r  a w sprawie zała twie­
nia wnu-sionego do ministerstwa rolnictwa przed 
trzema la ty  rekursu -Jakóba Blantełdera w Miej 
znano-wicach; w sprawie pensyi stabilizowa­
nych pomocników kaiicelaryinycli p rzy  admir 
nistraeyi podatków- we Lwowie : i wT sprawne,
t rak tow an ia  starszego dozorcy straży  skarbo w ej 
A lberta  Kościuka przez krakowską powiatową 
dyrekr-yę skarbu.

Dały; odczytano in te rpe lac ję  p. S c h n e i -  
d r a  do m inistra  spfawiedJiwbśoi w sprawie 
zamordowania chłopa Walentego Grigera w 
Białobrzegach. In te rp e lan t  oświadcza, że śledz­
two wstępne jasno wykazało, iż J a  kog Stern, 
szynkarz w Białobrzegach, jesl mordercą Glo­
g e ra :  Stern, został oskarżony o morderstwu) i 
skazany na śmierć przez powieszenie. Trybunał 
kasacyjny bez podania motywów zniósł wyrok 
i zarządził ponowna rozprawę przed sądem 
przysięgłych w Hz szowe. Rozprawa trw ała  
od 26 do 00 listopada. Tłum żydów, k tófzy  w 
Rzeszowie i w Łańcucie na pokryćiV kosztów 
obrony i n a  inne wydatki zebrali setki ko ­
ron , byt obecny przez przeszło pięć dni 
w sali sądowej. Profesor un iw ersy te tu  dr. Ro- 
sonblatt  z K rakow a bronił S terna, k tó ry  na 
podstawił? nowego w erdyktu przysięgłych zo­
stał uwolniony. Przeciw t-S m  wyrokowi pro­
ku ra to r  zgłosi! zażalenie nieważności. Ponie­
waż obawiać należy, że morderca, nie
odpokuf owa wszy swej zbrodni, będzie uwolnio- 
ny, a pozostelo wdowa i pięcioro nicza opa­
trzonych dzieci będzie wydanych na nędzę 
i głód, in te rpe lan t z a p y tu je , czy m inister 
sprawiedliwości gotów jes t  poczynić konie­
czne kroki, by  spowodować, ażeby żyd. Ja -  
kób Stern nie był w trybunale  kasacyjnym  
protegowany.

P. O f  n e r  w zapy tan iu  do prezydenta

urguje odpowiedź na wniesioną do ministra, 
handlu in terpe lac ję  w sprawia zamierzonego 
podwyższenia uależytości pocztowych i tele­
gra rieznych.

Następne, posiedzenie dziś B  godzinie II 
przed loludnbun z tym  samym porządkiem 
dziennym.

■ypadki w Rosyi.
M oskwa. W tutejszym  teatrze urządzono 

wczoraj podczas przedstawienia wielką m a n i ­
fe s tac ję  na  cześć cara. Publiczność odśpiewała 
k ilkakro tn ie  hymn carski.

Tyflis. Polowy sąd skazał na ciężkie robo­
ty przymusów e 24. rewolucjonistów. Skazanym 
poprzednio na  śmierć f> rewolucjonistom  za­
mieniono t.ę ka rę  na rpbofy przymusowe, ponie­
waż wymienili współwinnych i wskazali miej­
sce, gdzie były  u k ry ty  broń i bomby. Na pod­
stawie tych zeznań aresztowano i zesłano na 
Syberyę 53 członków o rgan izac ji  rewolucyjnej.

Moskwa. R ek to r  un iw ersyte tu  podał do 
wiadomości, że 10 bm. otrzyma! pismo komen­
dan ta  m iasta z oświadczeni ;m, iż wiadomo mu, 
że na  uniwersytecie odbywają się bez przerwy 
zgromadzeniu rewolucyjne z udziałem osób nie 
należących do uniwersytetu. Komendant, miasta 
nie może w interesie bezpieczeńst wa publiczne­
go na to zezwolić zivraca uwagę rektora na 
to, że gdyby7 rektor nic mógł tym  machina- 
eyom kresu położyć on z o swej s trony byłby 
zmuszony uniw ersyte t postawić pod dozór po­
licyjny. .Rektor zwraca uwagę studentów na 
grożące niebezpieczeństwo.

Radu miasta Lwowa,
Lwów, 21 grudnia.

(.Jl<!.2ołi((ift.t a' sprawie witki- w Posnańslricm opol­
skir m/Maćty. relifju ic fskaiach. Spfąwa nhof/>”h. 
f{tlona sakhuln ehlcirycsnef/0 m  r. 19<>C>. Zamó- 
n im in ffltt trm n & jti clckir. Opluły r eśiinme).

N a AYczoraiszem posiedzenia Kady miej­
skiej przed przystąpieniom do porządku dzien­
nego, zażądał głosu p. w iceprezydent C-inchciń- 
ski. „Stoimy wobec zderzenia- dziejowego, które 
w histoiwi ludzkości nie ma sobie równego — 
mówił p. Oinchciński, a R ada  słuchała jogo 
przemówienia- stojąc, — trzydzieści tysięcy 
dziatwy- na wielkopolskiej ziemi urządza m aru­
dę szkolną, broniąc się przed germ anizac ją ,  
znosi największe k a ry  i plagi, M  nie cl.ce się 
uczyć raligii w języku, kt-ccego ni&|rozumio‘-. 
Następnie w gorących wyraża cli mówca przed- 

i f tan i l  bezprawne, i nieludzkie postępowanie rzą­
du pruskiego wobec Polaków w tamtejszym za­
borze i zaproponował następującą rezo lucję :

,,Dzismwie polskiej w zaborze pruskim, 
k tó ra  broniąc się od przymusu nauki wiary oj­
ców w o.bcyrti języku, broni zarazem nicprze- 
dawnionycli praw narodu — wyraź; R ada  sto­
łecznego miasta Lw ow a gorący podziw- i cześć; 
ich rodzicom serdeczne współczucie, a wszyst­
kim rodakolyi* pod pruskim zaborem szle w yra­
zy bratniej zachę+y w walce o najświętsze do­
bro ludzkości, w walce, k tóra  się za,rońezy’ć 
musi zwycięstwem niekłamanego wiekowymi 
klęskami ducha polskiego11.

"Wśród głośnych oklasków R ada przyjęła 
tę rezolucye, R. dr. Adam urządził między r a ­
dnymi składkę na rzecz dzieci poznańskich. N p 
podorędziu zebrano przeszło l.OCO koron.

Z kolei z porządku dziennego r. dr. Was- 
sung referował o sprawie opioki nad ubogimi. 
R eferent przedstawił uchwalony już przez Radę 
w r. L8d!ł, lecz dotąd w życie nie wprowadzo­
ny, regulam in opieki nad ubogimi, wraz z po­
prawkam i, k tóre  vcfere.nl uważa za konieczne 
do tego, aby  ów regulam in można wprowadzić 
w życie. Imk-uiem sekcyi 1 zażądał również dr. 
W nssuug upoważnienia dla sekcy: n a  rok pi zy- 
szly rozporządzania nagromadzoną w funduszu 
ubogie}) kwotą 1 0 6 .0 0 0  koron. Rozwinęła się 
dyskusja ,  w  której głos zabierali rr. clr. Miko­
łajski, dr. Mnhl, ilndec, dr. Litem, dr. Dwerni­
cki. Boi. Łowicki, Jaworski i Laskownicki. ftr. 
dr. Dwernicki, dr. L ilien  i Mahl domagali się 
usunię-ia przyjętej w owym regulaminie różni­
cy między nbogiini chrześcijanami i iz iad i tam i :• 
r. Boi. Lewicki podniósł konieczność wprowadze­
nia ta k i -h  wykazów ubogich, któreby uniem o­
żliwiły u p raw iany  przez spry tne indywidua 
-wyzysk dobroczynności publicznej. Po za teru 
wszyscy mówcy- wraz z referentom drem W;.s- 
sungiem r.is szczędził i.'oStrcj k ry ty k i  przedłożo­
nemu regulaminowi, pełnemu biurokratycznych, 
n iepraktycznych, a nawet niedorzecznych po­
stanowień Ostatecznie na wniosek r. dra D w er­
nickiego sprawę tę odroczono do stycznia z tern, 
iż dla tej^jsprawy zwołane ma bjfć spec ja lne  
posiedzenie.

Następnie z referatu r. dra Loewonsteina 
R ada z.u wierdziła bilans zakładu elek tryczne­
go za rok  1905 i pod wyż w.yla w bilansie l yrn 
w ykazany fundusz renow acji  z HO.OOU kor. na 
I15.Ó0O koron.

Potem z r Gera u f, Rpplcrn. uchwalono 
zamówić u firmy Siemens *x Soliuckerł.swcrke dla 
t iam w aju  elektrycznego a rm a tu ry  do 7(> wa­
gonów tramwajowych po 8,4.15 koron  za sztu­
kę, następnie przyrządy  i ap a ra ty  do rozdziel­
nicy (Maximalaus.scbaltei) za sumę kor.
Do budowy nowej ctuPrali postanowi ino zamó­
wić u pana  Polfcuraka iłSCdOO cegieł z wypału  
br. po 4 0  kor. za tysiąc i I.5OO.0ÓO .cegieł z 
wypału  v. przybitego po && kor. za tysiąc. Od­
m ienny wniosek r. Śliwińskiego, aby  nic zama­
wiać cegieł, lecz wprzód lozpisać konkurs na 
przedsiębiorstwo tmdowj-, upadł.

AA' końcu r. AYiodzimirski referował o o- 
ińatech rzeźnianych. Uchwalono pobierać ja  w 
r. 1907 w tej samej wysokości, co w r. bieżą­
cym. a tylko od koni pobierać S kor. a nie 3, 
jak  dotąd. Spraw ę uregulow ania oplut rzeźnia­
nych  wedle wagi, a nic jak  doląd jes t  p ra k ty ­
kowane od sztuki, odroczono aż do czasu u r e ­
gulowania pod tym  samym względem opłat nk- 
cyzowych.

Życzeniem .,AV enolyeh Świąt.'" pan prezy­
dent zam knął posiedzenie.

Krajowa Rada kolejowa
zobrsła się wczoraj w gmachu sejmowym na 
zwyczajną sesyę. Na porządku dziennym było 
sprawozdanie AY.J działu krajowego o akcyi 
kraju na polu popierania budowy kolei lokal­
nych w czasm od czerwca do grudnia, b. r.

Na ostatniej sesyi przydzieliła k r a j o w a  
R ada.kole jow a kilka spraw ściślejszemu k o m i­
tetowi, k tóry  załatwi] je  w następujący sposób:

Co do budowy kolei Zakopane-Świnniea, 
to oświadczył referent AYydzialn krajowego dla 
spraw kniejowych, że finansowe poparcie bu­
dowy tej kolei z funduszów krajow ych mogło­
by nastąpić  tylko w tym  raziej gdyby stwier-

dzonom zostało, że kolei ta ma. znaczenie ekó- I 
nomu.zt.m dla k ra ju  i użyteczność ogólną, o j 
ozem nie on»ż« być mowy póki. nie będzie za­
pewnione, n. p. w lormiu g w a ra n c j i  tmchtów, 
że z kolei tej korzystać będą na większą skalę 
założono eksp loa tac je  przemysłowe kamienio­
łomów i pokładów rudy, jak ie  w rejonie atra- 
keyjnyrn tej koh i znajdować się mają. 1’opar- 
eie finansowi z funduszu krajowego dla tej 
kolei, g d y b y  jej przeznaczeniem miało być 
tylko ożywienie ruchu turystycznego, nia b y ­
łoby nzasadnione.

Dalej kom ite t uchwalił doradzać 'Wydzia­
łowi krajowemu przeprowadzenie studyów pod 
względem wprowadzenia taniego ty p u  budowy 
kolei trzeciorzędnych przez zbadanie na miej­
scu istniejących podobnych kolei najniższego 
rzędu w innych państwach i kra jach, a w szcze­
gólności na Węgrzech, gdzie te koleje mają 
ch a rak te r  rolniczo-gospodarsl i.

Go do zaprowadzenia ruchu automobilo­
wego do zdrojowisk, to komitet uznaje, że au ­
tomobile drogowe mogą mieć racyę bytu  tylko 
jako  k o n k u ren c ja  z wehikułami o sile koń­
skiej;  aCrtomobile zaś na szynach mogą mieć 
znaczenie tylko dla riiehu osobowego.

W sprawi- koh-i Lwów-Btojanów doradza 
komitet, AYydziałowi krajowemu przeprowadze­
nie studyów tee.huicznyeh, celem zb li /sm a  linii 
kolm Liwów-Knmiouka-Stojauów do zakładów 
krajow ych w Dubhmacli i d l i  poprowadzenia 
w dalRzym ci^gn trasy  wzdłuż torfowisk, aż 
do przekroczenia doliny- ,,,śtaręj rzek i1- kolo 
Zapę towa, a to w tym  cela. by umożliwić i 
u łatwić eksp loa tac ję  torfowisk tak s tanow ią­
cych własność kraju, jak  i pry watnyełi.

Bpra wa płożenia dalszego program u akcyi 
kra ju  n‘a, polu popiera nie, budowy kolei niższo- 
rzęduych nio przyszła pod obrady komitetu. 
AV sprawozdaniu AYydziahi krajowego podnie­
siono, żo teoretycznie rzecz biorąc, zdawućby 
się mogło, iź byłoby pożądam m opracowanie 
ogólnego krajowego programu budowy kolei 
mższorzędnyeli z ustaleniem porządku ich bu­
dowy, w m iarę ich użyteczności. AY p rak tyce  
jed n ak  ułożeni' ■ takiego programu, a w szcze­
gólności zvoalizmvar:i>.- go, natrafia na trudno­
ści. k tóre  Czynią program bezwartościowym. 
Przedew szyf kiem ułożenie tal iego program u 
kosztowałoby wiele, gdyż trzebaby przeprowa­
dza-': s tu d ia  kom erc ja lne  i techniczne, a ponie­
waż bndowc tal ich kolei przychodź’ do skutku 
za przyczynieniem się państwa, k ra ju  i czyn­
ników interesowanych, wiec jednostronne, za­
projektowanie kolei nie może zapewnić jej b u ­
dowy. Nawet gdyby zapewniony pył udział tych 
czynrdków, to w razie w ypracowania p rogra­
mu, może wyłonić się, z powodu zm iany sto­
sunków ekonomie,znyclu przemysłowych i t. p., 
w d.incj okoli,-y noww, i:teprz'-widziany w pro­
gramie projekt, p i n y  bardzo i pożądany. Taka 
zaś budowa poza programowa, burzyłaby cały 
ułożony pla.n.

licchody z kolei lokalnych w roku 1906 
oyly ogółem wyższe o 70.269 koron w poró­
wnaniu z r 1005, a przeciętny dochód brutto  
na 1 k ilometr wykazały koleje:

'J rzebinia-Skawce J 1.610 koron (przyrost 
0.8 prc.), Jfila*.Jaworzno 1L15N kor (przyrost 
8.5 prc.), Gliabówka-Zakopane 9.534 k o rĄ n b y -  
tek 1.1 pri?v\  D e k ty n  - Kołomy ja - S tef  inóiwka 
5.377 i przyrost 6..1 prc,.), Borki wielkie-9-fzy- 
malów 4.84.8 kor. (przyrost 8 9 prc-.). Łupków 
Cisną 4 4-75 koron (przyrost 9 7 prc ), Przeworsk- 
Dynów 2.172 kor. (jirzyrost I IB  prc.).

Te rezu lta ty  w ykazują s ta ły  wzrost, do­
chodów na krajow ych kolejach lokalnych. P rzy ­
czynę ubAtkn w dochodach o 11 prc. na linii 
Ghabówka-Zakopane należy szukać w zmniej­
szonym ruc.liu osobowym na tej linii.

V. uznanych  przez Sejm kolei lokalnych 
nio. -podjęto dotychczas budowy - kol.-i z Nowe­
go względnie Starego Sącza do Szczawnicy7, 
kolei z Diobohyozn do Stebnika, i z Podgórza 
do Myślenic, /realiż-ówai ie pierwszej kolei na­
trafiło na trudności, które musiały7 wstrzymać 
jej wykonanie. Mu upwii iu nie zdołano zebrać u- 
dziaJow interesentów miejscowych w takiej w y­
sokości, aby  sfinansowanie tego przedsiębiorstwa 
by tq do przi.prowadzenia.

KoL-j I troholaycz-Stebuik będzie mogła 
być vr najbliższym czasie zrealizowana.

Ponieważ projekt budowy kolei lokalnej 
PHlgórze-Myśk-nioe natrafił na trudnoścL prze­
to AYydzint krajowy ma zamku- wziąć poa roz­
wagę projekt budowy kolei normalno-torową,' 
ze Swoszowic: do Myślenie — z ewentualnym
przedłużeniem jej do jMszany dolnej.

Kob-j lokalna Lwów-Stojamiw ma być b u ­
dowa na jako 'kolej gwarantoAvana przez kraj.

Budowy- kuh-i lokalnej Kołomyja Kosów- 
h  nty, Wydział krajow-y nf© może zalecać te ­
raz z powodu znad5mycli kosz‘.ó,\v budowy, któ- 
rę wykazały} ptudya tefh^vó»h© przeptówadKonie
Sad uin.

Co do kolei Muszyna K rynica, to je s t  uza­
sadniona nadzieja, żo budowa jej jeszcze w te­
gorocznej sesji Racly państwa zapewnii-ną zo­
stań i u.

Sprawa kolei Iiknlncj do Brzozowa będzie 
mogła być rozstrzygniętą dopiero wtedy, gdy 
zapadnie d ecy z ja  o pinjekci-. budowy kolei /. 
Przemyśla do Sanoka.

A by zapewnić połączenie kolejowe m. 
Kolbuszowy, przestudyowa 1 Wydzinl kraj. ko­
m erc ja ln ie  następujące trzy  linie: Tarnobrzeg- 
Majdan - Kolbuszowa - Głogów Rzeszów : Nisko- 
.'Boj a nó) w-M aj d a n-K olbn szo w a-Glogó w - Rzeszów; 
Rozwadów-Bojanów- Majdan - Kolbuszowa - R o p ­
czyce. Oprócz tych linii zasługuje jeszcze na 
uwagę linia. Mielec ■ K nl buszo wu - Sokołów -Le­
żajsk.

Zn  pośrednictwem ministerstwa kolei 
zgłoszono w W ydziale krajowym projekt bu­
dowy- kolei z Przemyśla do Sanoka trze­
ma trasami J na Birczę, 2) wzdłuż Sanu, 
3$-z ominięciem Dubiecka i Dynowa na Iskań  
Pią tkową, Jaw o rn ik  ruafei do Sanoka. In te­
resom krajowym odpowiadałaby najwięcej t r a ­
sa, drugą.

Rada zawiadowcza kolei Lw 'w-.faworów, 
zamierza przedłużyć linię ko]mową do Bobrów­
ki, na kolo’ ,)aroljaw-Sofe3

Kolej L o d y  g  o w i c e - B u e z k o w iw e 
zamierzają wybudować właściciele fabryki me­
bli giętych. : Rudolf Wesel i Jjeopold .PliłljŁr.
P ro jek t jej ma być jeszcze w tym  roku przed­
łożony ministerstwu. Długość joj wynosić bę­
dzie około 7 kim.

01 i o czeifi piszą.
' . ' lako arch itek t w zawodzie kolejrw ym  po­

rusza p. Ile.nryk Starek  u 'Dmcnnihu polskim  
sprawę budowli kolejowych, któro bywają w y ­
konywano ściśle według przestarzały cl', szablo-, 
nów, bez względu na kraj i warunki miejsco­

w e .  A\ orstainioh l a t a c h  z m ie ir ly  su; stosm 1̂ '1 
cokolw iek- na lepsze, czego do wodo ni głpwiy 
dw orzec ko le jo w y  we Lw ow ie, lecz w yłom  btW 
zrob iony  a, doty c h c z a s o A r ę j  zasadzie, -adzi ]’• 
S ta re k  sta le  i w y trw a le  powiększać, p rzez ciąS'^ 
stosoAvanic dorobku  Indowego^ rodzim ego, czf 
to  w iracłutekŁurze zew n ę trzn e j now ych  b u d V|1' 
kory kolejoAvycli, czy  też  aa7 robo tach  s to la rsk ich  
ś lu sa rsk ich  etc.

AA7śród piAjiektóiAW, nailefdauych na. Jronkiu'’ 
kościoła  św . Elż.bietA- w e L w ow ie aa roku 1 9 0 3  - '  
pisze p. Starek — zAwóeiła na sieb ie  ow age, i prćo-K 
innycli aayróżn ioryc li -nngrodanu) praca, opatrzona 
godłem  .N iespodziany u, śm iałym  pom ysłem  zastoso- 
AA-ania av budynku m onum entalnym  motyAvó\ k»- 
kopaiisk ich . R y l  to pom ysł tem śm io lszy . że j<j 
dotyfthezas, .nie Aviele m am y Avlasnych prac arclu' 
tek ton iczn ych , opartych  na tnotyw anh ludowYch- 
Autorem  aa spom niuuego projektu b y ł a rc lr tek t  
roslaw  AYojciechnAA ski z W arszaw y, a projekt wgo 
zasługuje na uw agę n ie ty lk o  jako  pierw "za w iększa  
praca, aa7 ktiirej zastosow ano użycie, am tyw ów  /•»" 
kopańskioh , lecz  i .jako p ięk ne AA-ogóle dzieło ai'- 
olńtektou iczue.

ZdaA\-a ć h y  s i ę  m o g ło ,  że  n ie  i s t n i e j e  żad en  
zAA7ią z e k  m iędzy7 b u d y n k a m i  kolejoAA-ymi, a  p o r u s z o ­
n y m  p o w y ż e j  p r o j e k t e m  n a  k o ś c ió ł  śaaa L lż b ie t ;  
AA'e L w o w i e ;  a  p r z e c ie ż  t a k  n i e  jest, ,  bo j e ś l i  sp o ­
so b u  z a k o p a u s k i e g o ,  stosoAA-a n e g o  d o t y c h c z a s  w  d rze -  
Avie, u ż y ć  m o ż n a  b y ł o  aa- m o n u m e n t a l n e j  a r c h i t e k t u ­
r z e  k o ś c ie ln e j ,  to  t e m  tetAriej  d a  s i ę  on  zas toso -  
AA-ać. aa7 b u d y n k a c h  k o le jo A ry ch ,  k t ó r e  s i ę  z a w s z e :  
s k r o m n o ś c i ą  a r c h i t e k t o n i c z n ą  c e c h o w a ły .  P r a c a  ]'• 
A'Yojci“ choAA7s k i e g o  s ł u ż y ć  m o że  za  p r z y k ł a d ,  j a k  
p o A rm n iśm y  d ą ż y ć  do  w y t w o r z e n i a  s a m o d z ie ln y c h  
oa\-ocó w  p r a c y ,  o p a r t e j  n i e  n a  c i ą g i e m  p o A n a rz a n iu  
kszt.nltÓAA' w s z ę d z i e  w y s t ę p u j ą c y c h ,  le c z  t a k i c h ,  k t ó ­
r e  m ó w ią  d o b i tn i e  o n a s z y m  d o r o b k u  AAdusnym i 
p r z y n a l e ż ą  do  n a s z y c h  miej.scoAA-y c li  aa arunkÓAA-. 
P r z e s t a ń m y  już r a z  odgryM -aó r o l ę  p a p u g i ,  n ie  l e ­
k c e w a ż m y  i n i e  t r a k t u j m y  pogardliAA-ie t e g o  d o ­
r o b k u ,  k t ó r y  inożfi n a m  dostarczA-ć '  Arskazówet.  i 
środkÓAA' d o  d a l s z e j  p r a c y ,  bogact\A o j e g o  b o w ie m  
w k ł a d a  n a  n a s  p o w a ż n e  o b o w ią z k i  AA-zg lę -  
d e rn  p r z e s z ł o ś c i  i p i 'zy sz lo śc i .  N a leży  w ię c  AA-zmódz 
n a s z e  s i ły ,  n a s z ą  e n e r g i ę  i p r a c ą ,  o d p o w ie d n io  do 
Ayielkości o b r a n e g o  ce lu ,  d r o g ą  z a ś  do  n ie g o  
O parc ie  s i ę  n a  mot,yAA-ncli •, ludoAA-ych, ]m dnoszeri ie  
ludoAvvch n a t c h n i e ń  do p o tę g i ,  p r z e n i k a j ą c e !  i o g a r  
S t a j ą c e j  l u d z k o ś ć  c a łą .  ’

K P O N 1KA.
L w ów  YT grudnia.

Sejmowe Koto poselskie zAAolane zostało
na p iątek  28 grudnia na godzinę 11 -tą przed po­
łudniem  av gm achu sejm ow ym  w e L\A0Avie.

Bankiet pożegnalny dla  p. Z ale­
sk iego ,  zam ian o w an eg o  szefem  se k c y i  aa- m in is te r -  
stAvię iolnictAA-a, dał AA’C7.orai aauoczói klub nrzędni- 
kÓAA- n am ie s tn ic tw a  w  sa la ch  S trze ln icy  m iejsk iej.

Jubileusz Elizy Orzeszkowej. K om itet, zaj­
m ujący się  urządzeniem  obchodu .jubileuszoArego 
E lizy  OrzeszkcArej \A- e  LvroAvie, u sta lił już prog-am  
ju b ileu szow ego poranku, który się  odbędzie 3 0  b. 
m. o godz 12 aa- południe, aa- teatrze m iejskim . 
I tak: SIoayo w stęp n e wypoAAue, profesoi K a llen ­
bach. rA  kolei ga l. T rw arzystw  o muzyczme odśpieAA-a 
kantatę pibileuazoAA-ą prot. NieAriadom skiego do 
s1óav 8tan . RossoAYskiego, poezem  artystk a  teatru  
m iejsk iego, pani Anna G ostyńsk a oddeklam ub  
„odezw ę" K onopnickiej, zaś pani S ieradzka odśp ie­
wa przy akom paniam encie p. Głorrackiego: Chopina 
„C iszę nocną" i N iew iad om sk iego  "j, v. w ały” 
dworku". N astęp n ie  artyści teatru n n ęjsk iego  od; 
grają  albo „ P ieśń  przerw aną" albo k ilk a  najw a- 
żn iejszych  scen  z „M eila  EzofoAAdcza", sztuki prze­
robionej ■/, pow ieści ju b ila tk i. P oranek zakończy się  
apoteozą, W czasie której odcleklamuje p. C hm ielić  
sk i, art. teatru m iejsk iego, \A’iersz L . R ydla , a na­
stęp n ie śp iew ać będzie „Lutnia". A poteoza ta wy* 
padnie uiewąrjiliA, ie Arspaniale, gd yż  n a  scen ie  około 
biustu .jubilatki, \A-yknnanego przez arty stę  rzeźbia­
rza p. BełtoAvsk’eg o v zgrom adzą się  p rzed staw iciele  
w szystk ich  slanów , a Avięc reprezentanci i izma- 
ity ch  toAA’arzystw  i korporacyi ze sztandaram i da­
lej m łodzież, lud AAiejski i robotnicy, U starrieniem  
tego obrazu zajm ie się  p. St. J asień sk i.

B ile ty  na ten poranek nabjArać można, aa- 
k sięgarn i p. II. P o łou ieck iego  po cenach takicli 
.jak na przedstaw ien ia  popolndnioAye.

P. Stefan Sozański prezes Radj- powiato­
wej ay Starym  Samborze, kandyduje o mandat po­
selski do Sejmu z okręgu gmin wiejskich poAAlun 
starosamborskiego, w miejsce ś. p. Stanisława Ago- 
psoAA-icza.

Pan Andrzej Lelewicz, znakom ity artysta  
naszej scen y  aa- dziale, operotkoArym. urządza w  dru­
g i dzNii św ią t AA'ieczór bum orystyczny  w sali „So­
koła". W ieczory  hum orystyczne p. LeleAAucza ci© 
sz y ły  s ię  dotąd ogromnem poAA-odzeniem aat naszem  
m ieście.

Pan Stanisiavz Ostaszewski z Klimk6Avk.i
donosi nain, że nio byt żonnty’ z matkr jnina de 
R o'shebert, oskarżonego aa procesie, toczącym  się  
przed łaAYą p rzysięg łych  aa- R zeszow ie.

Zaznaczam y, iż nasz k o re s p o n d e n t  nie u t r z y -  
myAAal, iż pan  St.amsłaAA' O sta s z e w sk ,  b y ł  z t ą  d a ­
mą żona ty ,  ty lko ,  że j a k i ś  p- OstaszeAAAski. byd ż o ­
n a ty ,  a  to , że  j a k i ś  p. OstaszeA V ski b y ł  z n ią  
żonaty figuruje w  a k ta c h  procesu, za  k tó r y c h  do­
k ła d n o ś ć  m y na sieb ie  odpow iedz ia lnośc i żadne j 
n ie  b ie rzem y.

Raut na dochód ToAA-arzj-stAAra śaaa Salom e, 
odbędzie s ię  nieodAA-o ła lu io  (i-go s t jm zn ia  aa- dzień  
Trzech K róli aa- salac.h K asyn a m iejsk iego  a  
prócz cieka%A’ego program u artystyczn ego  p rz y b ę ­
dzie uoaya’ punkt atrak cyjn y  dla m łodzie/u., mia 
now łcie  tańc6. —  K om itet pracnje nad urządzeniem  
rautu i nad rozesłan iem  jak najM iększej liczmy za­
proszeń, a w  tym  celu  zw raca się  za naszem  ]io- 
średuictw em  do kół szerokndi z prośbą, by aa- tym  
dniu n ie nrządzano zabaAY ])iyAvatuycli, lecz ,iozavo- 
lono rozpocząć karnaAATal rautem  na rzecz bardzo 
ubogich. —  B liższe szczeg ó ły  rautu podam y nieba- 
AA'em. B ile ty  po cen ie  I- korony! pojedyncze, a 12 
koron fam ilijne na 1 osoby będą od s ty cz n ia  do 
nalw cia  \r  k a n c e la ry i  K asyn a  m iejsk iego.

Ogromny mróz mam y dzisiaj we LAYowi 
R ano w sk a zy w a ł term om etr l:> stopni K„ w po­
łudnie — 10 R.

Jak wykryto tych  dwóch m łodych  ludzi, kró- 
rzj urządzili napad na AAdaściciela kantoru w y m ia ­
ny av Zakopanem , pana M orilińskiegó.? Oto, jak  
wiadomo, p. M odliński na[)adnięty przez m cii aa 
SAA-o im  kantorzo zaczął aa- niebogdnsy w rzeszczeć. 
K rzyk  ten  śc ią g n ą ł sąsiadÓAV. N a Andok ich młodzi 
Indzie u ciek li, rzucając po drodze tłuczkę, którą  
bili p. M odhńskiego, i gubiąc czapkę. ZaAvezAA-a n j 7 
z K rakoAra p. K arcz, jeden z najzdoln iejszych  n- 
rzędnikĆAA’ p o licy jn ych  krakoAY.skich, oparł saaoji 
dochodzenie na OArej tłuczce i na  czapce i po n i t c e  
d o ta r ł poAvoli lecz zręczn ie i peAvnie do k łęoka. 
Spraw dził m ianow icie, że tłu czk a  je s t  Arlasno.ścia 
gażdzinj7 BronisłaAYj7 K adiubek-M raczeln ikow ej, żo­
ny  Jana, w łaśc ic ie la  gosp od y  i rea lności na K rzt

„ME ii K U li Y i  i Lwów, ul. Kilińskiego 4
p o l e c a  ii a Sh i ę l  a ; ^ — —-—
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ptówkach. Dniej stwierdził. j>. Karcz, że n Kacllub- 
kowej-Mraczeluikowęj mieszku kilku młodych ludzi 
z Królestwa Polskiego, a rysopis jednego z nich 
zgadza się w dziwny sposób z tym młodym czło­
wiekiem, który dnia ‘20 listopada po godz. ó-ej po 
południu tuż pe zamachu przybiegł na dworzec, ko­
lejowy w Zakopanem i spóźniwszy się na pociąg, 
zabrał pozostawione o służącego walizkę i torbę 
ręczną, mówiąc, że pobiegnie ku Poroninowi i po­
ciąg dogoni. Dalej przekonał sio p. Karcz, że ten 
sam młody człowiek nie pobiegł za pociągiem do 
Poronina, lecz wrócił na Krzeptówki i tu noc p rze­
pędził. "Wszystkie zebrane szczegóły wskazały naj­
dowolniej, że owym młodym mężczyzną był Broni­
sław Żebrowski: dalszy m ateryał dowodowy zwró­
cił się przeciw W it. Jurgielewiczowi. P. .Karcz 
jeszcze dwa razy jeździł do Zakopanego, aby uzu­
pełnić wszystkie szczegóły. Szło o to, aby władza 
w ystąpiła przeciwko dwom młodym ludziom, obra­
cającym się w lepszych kołach, nie na podstawie 
mniej lub więcej pewnych poszlak, ale niezbitych 
dowodów. Nareszcie lokatorzy z ICrzeptówek rozje­
chali się w różne strony. Dwaj z nich, otoczeni 
niewidomą policyjną opieką, przyjechali do Krako­
wa. Jurgielewicz zajął mieszkanie przy ulicy B er­
nardyńskiej; Żebrowski przy ul. .Wielopole, Teraz 
śledztwo dalsze podjął komisarz K rupiński wraz 
z p. Bronisław em Karczem. Cały ostatecznie zebra­
ny m ateryał, ułożony system atycznie, obejmujący 
najdrobniejsze szczegóły, przedłożony został onegdaj 
]). dyrektorowi Platanowi. Tego samego wieczoru 
młodzi ludzie bawili się bardzo dobrze w jednej z 
krakow skich cukierni, gdzie zawierali romantyczne 
znajomości. Na drugi dzień (w poniedziałek) rano 
aresztowano ich obu w mieszkaniach i przewieziono 
pod Telegraf. Obaj przyznali się do zamachu. 
W czoraj o godz. 2 po południu odstawiono ich do 
sądu karnego pod zarzutem usiłowanego rabunku. 
Skaleczenie p. Modlińskiego tłuczką było lekkie.

Bierny opór na poczcie. W edług pism so­
cjalistycznych, rozpoczął 011 się podobno dziś o go­
dzinie 6-tej rano. Pism a te donoszą, że od dzie­
sięciu dni odbywały się w W iedniu w urzędach
pocztowych formalne kursa, na których uczono 
służbę pocztową, jak  ma wypełniać ja k  najściślej 
przepisy i w niezem przeciw- nim nie wykroczyć, 
a mimo to powoli pracować. Z W iednia nauczy­
ciele tych kursów wyjechali na prow incję, aby 
tam pouczać służbę pocztową. Jeśli bierny opór nic 
będzie miał powodzenia, to trw ać będzie tylko
przez święta, poczom nastąpi pauza, a przed No­
wym Rokiem znów wybuchnie. Pism a so c ja lis ty ­
czne obliczają, że w biernym oporze weźmie udział 
17.000 osób ze stałej, a 4000 osób z prowizory­
cznej służby pocztowej.

Być może, że w tych doniesieniach pism so­
cjalistycznych o formalnych kursach biernego o- 
poru je s t zwykła przechwałka, ale jeżeli to p ra­
wda, to piękne świadectwo dają one urzędom po­
cztowym, a zwłaszcza dygnitarzom pocztowym, któ­
rzy nic zgoła nie wiedzą, co się dzieje pod ich 
bokiem i swoją apatyą zarówno pozwalają na nie­
ustanne defraudacje, jak  i na socjalistyczne pre­
lekc je  w biurach.

W e Lwowie, ani wogóle w G alic ji nie ma 
K ern ego oporu. Okazuje się więc, że nasi urzędni­
cy i służba zbyt są uczciwi, aby zdołali się chwy­
cić tak  nikczemnego środka.

Czynsze urzędów państwowych. Na osta­
tniej sesyi uchwalił Sejm rezolucyę, wzywającą 
rząd, ażeby przyśpieszył budowę w łasnych gma­
chów na pomieszczenie urzędów i zakładów pań­
stwowych. W ydział krajowy, chcąc sprawę naprzód 
posunąć, poczyni! st.arania o zebrajru/? p.otr.zelmyoJb 
dat. Poseł Merunowicz dostarczył niektórych dat 
co do lokalności wynajętych na pomieszczenie biur 
rządowych i zakładów państwowych, a m ateryał 
ten wykazuje, że czynsze opłacane przez skarb 
państwa w G alic ji wynoszą:

( -zynsz
Pomieszczenie Liczba budynków kor.

Urzędy polityczne 71 Hi).Pil
Bzkoły średnie 49 244.281
Seminaryn nauczycielskie 12 1(19.090
Sądy Galicjo' wschodniej 92 540,195
Sądy Galicyi zachodniej 5 1 233.580
W ładze skarbowe 705 734.922

Ogółem wynosiły same czynsze najmu, opła­
cane przez skarb państwa, po potrąceniu podatków 
sumę 2,210.334 kor. 80 bal.

Ułatwiania ekspedycyi przesyłek drobnych. 
Celem przyśpieszenia m anipulacji nadawczej zapro­
wadza się ułatwienie ekspedycji dla stron o to 
proszących, a często nadających przesyłki drobne, 
polegające na zrzeczeniu się zarządu kolejowego z 
przj-slugującego mu na mocy § 5 3 :‘ regulaminu 
ruchu prawa stw ierdzania wagi nadanj-ch drobnych 
przesyłek pośpiesznych i zwykłych, o ile strony 
zobowiążą się odpowiedaiem oświadczeniem, iż sa­
me stwierdzą wedle istniejących przepisów kolejo­
wych wagę nadać się mającej przesyłki, oraz wpi­
szą stwierdzoną wagę w odnośnej rubryce listu 
przesyłkowego. Ułatwienie to udzielanem będzie na 
prośbę stron, wedle, uznania e. k. D y rekc ji kolei 
państw, na czas nieograniczony z prawem każdo­
razowego cofnięcia i dotyczy jedynie ekspedycyi 
drobnych przesyłek pośpiesznych i zwykłych, wy­
syłanych w ruchu lokalnym ze s ta c ji Brodów, J a ­
rosławia, Lwowa-Podzamcza, Przemyśla, Stryja, 
Tarnopola i Złoczowa.

W ykluczone zaś pozostają od korzystania z 
owego ułatw ienia oprócz przesyłek w ruchu zwią­
zkowym: aj przesyłki 'przedmiotów wybuchowych^
lub warunkowo tylko do przewozu dopuszczanych; 
b) przesyłki do stacyi wąskotorowych kolei lokal­
nych, oraz do stacyi granicznych, W których czyn- 
ności służbowe załatw iają w zastępstwie c. k. kolei 
państwowych obce zarządy kolejowe; c) przesyłki 
w owych relacjrach ruchu lokalnego, dla których 
przewidziane są staw ki przewozowe ta ry f związko­
wych.

Odnośne listy  przewozowo zaopatrzeń winny 
strony, korzystające z rzeczonego ułatwienia, w ru­
bryce dla oświadczeń ustawą lub regulaminem prze­
widzianych, uwhgą, rękopisem lub drukiem „ważo­
ne przez nadawcę".

P izy  odbiorze przesyłek uskuteoznionem być 
może ze strony zarządu kolejowego, nawet pod 
nieobecność nadawcy, przeważanie nadanej przesył­
ki, oraz poprawienie mylnie podanej wagi.

Strony zrzekają się wyraźnie raz na zawsze 
przysługującego im z mocy § 532 regulaminu ruchu 
prawa obecności przy stwierdzeniu nadanych z po­
dana wagą przesyłek pośpiesznych i zwykłych.

W yczerpującego pouczenia o korzystaniu z 
wyż rzeczonego ułatw ienia ekspedycyi, udzielają 
o. k. urzędy kolejowe odnośnych stacyi nadawczych.

Śm iertelność w Galicyi. W edłng*sprawozda- 
nia krajowej rady zdrowia zdrowotny slan Galicyi 
bardzo się podnosi. I tak w r. .1883 śmiertelność 
w Galicyi wynosiła Bi'3(! na tj-siąe mieszkańców, 
a w r. 1903 już wynosi tylko 26*22, czyli, że stan 
zdrowotny naszego kraju wzrósł o 8 na tysiąc. Przera- 
cłiowana ta cyfra na liczbę mieszkańców Galicjo, 
daje w rezultacie ten pocieszający fakt, że teraz w 
naszym kraju umiera rocznie mniej o GO.OOO osób, 
niż w r. 1883. Jeżeli życie ludzkie będziemy uwa­

żali jako kapitał, to ten fakt. że teraz mniej o 
GO.OOO osób choruje i umiera przeiachawanj* na 
pieniądze, da nam w rezultacie milionowe cytry.

..Nasz k ra j1'. Do dzisiejszego numeru dołą­
czamy prospekt doskonałego tego czasopisma. 
X kończącym się rokiem kalendarzowym K usz kraj 
zamyka drugi tom. a pierwszy rok swego wyda­
wnictwa. W tym czasie, najtrudniejszym dla ka­
żdego wydawnictwa, bo obejmującym początki i 
okres organizowania się, tygodnik ten wykazał 0- 
gromnie wiele żywotności. Bogactwo treści, obfity 
dzia| ilustracyjny, pokaźna objętość numerów przy 
stosunkowo niskiej cenie, ruchliwość wydawnicza i 
aktualność artykułów uczyniły N asz kraj w kró­
tkim  czasie nader poczytnym .i zdobyły mu bardzo 
wielką liczbę abonentów. J e s t  to jeden z najpię­
kniejszych i najwięcej zajmujących tygodników 
polskich.

Ulgi taryfow e dla przewozu mięsa. Jak
wiadomo z doniesień telegraficznych, ministo.jyum 
kolejowe, chcąc zapobiadz drożjżnie mięsa, wpro­
wadziło liczne udogodnienia taryfowe dla przewozu 
mięsa. Ze wszystkich tych udogodnień najwięcej na 
uwagę zasługują wprowadzone na próbo, na czas 
od 20 b. 111., a więc od wczoraj, po dzień 3.1 marca 
roku przyszłego przesyłki mięsa jako t. z w. „Mar- 
kenkolli11 t. j. przesyłki frachtowe, za które opłatę 
przewozową uiszcza się z góiy przez nalepienie na 
liście frachtowym marek w ton sposób ja k  na 
przesyłkowym liście pocztowym. W  formie takich 
.,M arkenkolli“ przesyłać można ilości mięsa, aż do 
40 kg. na wszystkich liniach kolei państwowych i 
na kolei Północnej. Dla ułatw ienia frankowania mi- 
0 Uterym .11 unormowało koszt tych posyłek w sto­
pniach po 50 halerzy. .! tak aż do odległości 800 
kilometrów, więc dalej nawet jak  ze Lwowa do 
"Wiednia, a oczywiście ze wszystkich krańców Ga­
lic ji  do Lwowa lub do Krakowa, opłacać będą 
wysyłający za posyłki mięsa do 10 kg. 50 halerzy, 
do 20 kg. I koronę, a do 40 kg. 1 koronę 50 h. 
Przesyłki te mogą być nadawane na wszj*stkich 
stac jach , a nawet na najmniejszych przystankach 
w prost do pociągu do rąk prowadzącego pociąg. 
Ekspedyowane zaś będą pociągami osobowymi lub 
pośpiesznymi pociągami towarowymi. Można obcią­
żać je  zaliczką aż do wysokości 50 koron. Na 
liście Irachtowym oprócz adresu odbiorcy i nazwi­
ska nadawcy nie potrzeba nic pisać, a tylko nale­
pić marki pocztowe ezj’ to za 50-siąt lialorzj*, 
ozy* za I koronę, lub 1 koronę ~>!) halerzy, odpo­
wiednio do wagi nadanego mięsa. W miastach, 
w których wprowadzono są t. zw. „Rollfulm inter- 
nehm ungen11, t. j. zakontraktow ane są przez kolej 
przedsiębiorstwa transportowo, które wprost z kolei 
odstawiają posyłkę adresatowi zaraz po jej nadej­
ściu. wprowadzoną została 50°/0 zniżka w opłacie 
za odstawienie do domu tych przesyłek.

Tem peratura dnia 19 grudnia o godz. 7-raej 
ramę wynosiła: w Galicyi zachodniej —- (j, we
Lwowie — 7, w Tarnopolu — 8, w Czerniowcach 
— 6, w W iedniu — 3, w Salcburgu -  3, w Gracu 
— 2, w Pradze — 2, w Tryeście 4- 2, w* Abbazyi 
-U 3, w .Raguzie +• 6, w Budapeszcie 0, w 
Berlinie 0, w .Hamburgu 2, w Monachium 
— 3, w Zurychu — 2, w  Genewie — l, w Lugano 
-—2, w Anglii -f- 4, w Paryżu —  3 , w  Biarritz 
-| 3, w Nizzy ~f 2, północnych W łoszech — 2, 
we Floroncyi - f  2, w Rzymie -4 -1 , w Neapolu 
-i -4, w Palermo -j- 4, w Madrycie — 2, w Sztok­
holmie — 1, w Petersburgu — 5, w W ilnie — 10, 
w W arszawie — 9, w Moskwie — 19, w Kijowie 
..— 9, w Odessie 4  L w  Serajewie — ], w Bel­
gradzie — 2 , w  Bukareszcie — I, w Sofii — 4, 
w Konstantynopolu - f  4, w  Atenach -j 7. (Tem­
peratura według Gelsiusza).

Zm arli. W alerya z Duninów br. Ramnowa 
w 86 r. życia w K opj tówce.

Ofiary. Pani Miu-ya Malinowa ze Lwowa zło­
żyła 6 koron na przytulisko B rata Alberta.

Stan powietrza. T. o godz. 7 rano — 13 R. 
w poł. — .10 R. w cieniu, — 8 R. na słońcu. Bar. 
785. idzie w górę. Pogoda.

W  szkole.
P rofesor: Niech mi Szmnnceles deklinuje 

wj*raz „A ten ta ty“.
Stmwncel.es: A ten taty, a tego taty*, a temu 

ta ty , a co ta ty ?  o tatę ł kuntu tato in don taten 
a ran !

Jan , pod wpływem zazdrości dertmioyuje najprzód 
Mateusza przed wujem M arty o to, że bałamuci jego 
siostrzenicę, w skutek czego dygnitarz wydala Mateusza 
z posadj* i wypędza z m iasteczka ; jak  następnie 
Ja n  podpala stodołę dj*gnitarza i rzecz tak urządza, 
że podejrzenie n to podpalenie spada na Mateusza, 
za co Mateusz skazany zostaje na 20 lat ciężkiego 
więzienia: ja k  wreszcie Mateusz, wyszedłszy z w ie ­
zienia, zarabia na życie tem. że jako żebrak chodzi 
po dziedzińcach i czyta ewangelię. W  takiej wę­
drówce doslaje się do domu jakiegoś starca, bardzo 
chorego i męczącego się strasznie pod wpływem 
wyrzutów sumienia. Starzec ten przed tym żebra­
kiem, żeby ulżyć swojemu sumieniu, spowiada się 
z grzechów. Mateusz poznaje w nim .swojego brata, 
tego właśni i-, .który uczynił go nieszczęśliwym, po­
zbawił narzeczonej, zniesławił i zamknął na całe 
praw ie życie do więzienia. X początku więc oburza 
się na niego, po chwili jednak przebacza mu jogo 
winj*, a Jan , odzyskawszy spokój sumienia, umiera.

Romantyczna ta  opowieść tak silnie podzia­
łała. na umysł zdolnego muzyka styryjskiego, W il­
helma Kienzla, mieszkającego stale w. Gracu. że 
przerobił sam nowelę na libretto i zillnstrował je 
muzjdtą ogromnie barwną, silną, w charakterystyce, 
nigdy nie banalną., nawet w scenach czysto rodza­
jowych. a zawsze bardzo zajmującą. Kienzl, ponie­
waż tworzył swą operę w ostatnim dziesiątku lat 
przeszłego stulecia, przeto oczywiście był pod w ra­
żeniem muzyki W agnerowskiej i W agnerowskiej 
reformy w muzyce, operowej, to też w swoim li­
tworze dal wyraz tej adm iracji dla W agnera. 
Stąd mnzyka jego zmienia się tak, jak  żj*cie na 
scenie i co oliwiła z ogromną ek sp resją  maluje u- 
c.zucia osób, występujących w operze, a że libretto 
je s t ułożone w ten sposób, iżby przedstawiało ży ­
cie, jak  można najbardziej realnie, przeto sceny 
wesołe, krotochwilne, następują zaraz, bezpośre­
dnio po wysoce tragicznych i pomnych, a nastro­
jony poważnie słuchacz musi rozpogadzać czoło i 
rozweselać umysł dźwiękami styryjskiego walca. 
Przejścia te, są jednak tak dobrze umotywowane 
i tak muzycznie dobrze skonstruowane, że bynaj­
mniej słuchacza nie rażą, owszem są pewnym wy­
poczynkiem dla umysłu i dla ucha słuchaczy.

„Żebraka" wystawiono- na na naszej scenie 
nadzwyczaj starannie. 1’artyę tytułową śpiewał p. 
Bandrowski;- był przy głosie, a że ją  odtworzył z 
wielką tinezyą i subtelnością, to łatwo sic domyśli 
każdy, kto zna olbrzymi talent t-ego niezrównanego 
śpiewaka, tenora niozaprzeczenie najznakomitszego 
w Polsce, jednego z najlepszych w Europie. Janem, 
bratem Mateusza był p. Ludwig i wj*konał swą 
partj-ę bardzo dobrze, tak pod względem wokalnym, 
jak  i aktorskim . Jedynie mamy mu to do zarzuce­
nia. że zawsze czuje się niepewnym i bezustannie 
spogląda na kapelmistrza. To przypatryw anie się 
batucie p. R ile ry  st.-.ło się poniekąd manią p. 
Ludwiga, bo nietyiko patrzy na nią w tedy gćlj- 
już się zbliża moment jego śpiewania, ale na­
wet i wtedy, gdy go oddziela od tego momentu 
jeszcze kilkanaście taktów. Doskonały ten Śpiewak 
powinien koniecznie odzwyczaić się od tych zna­
mion niepewności, bo one udzielają się widzowi i 
wywołują w jego umyśle nader nieprzyjemną oba­
wę, że lada chwila może nastąpić nieporozumienie 
między śpiewakiem a orkiestrą.

Kwietną hj*ła pani Mokrzycka w roli Marty. 
A rtystka ta stale wznosi się na coraz wyższe 
szczeble sztuki i coraz wybitniejsze zajmuje miej­
sce w naszym personelu oporowym. P an i Oleska i 
p. Mossoczj* zasłużyli na zupełne uznanie. O rkiestra 
trzym ała się bardzo dobrze, chóry także.

Teatr był wypełniony do ostatniego miejsc 
a publiczność gorącymi oklaskami dawała wyraz 
swego zadowolenia. Po drugim akcie, który jest 
kulminacyjnym w roli Mateusza, wywołano p. Ban 
drowskiego kilkanaście razy.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. D ziś: „K ró­

lowa T a tr11. — W sobotę popołudniu „Tam­
ten* Maskoffa. wieczorem „Ew angelim ann,1* opera 
Kientzla. —  W  niedzielę popołudniu „Betłoem pol­
s k i e R y d l a ,  wieczorem „Eugeniusz Onegin,11 ope­
ra Czajkowskiego. — W  poniedziałek przedsta­
wienia nie będzie. — W e w torek popołudniu „Boc- 
cacio,11 wieczorem „Królowa T a tr .11 —- W e środę 
popołudniu ,, Ach to Zakopane,11 wieczorem „L alka11, 
— W e czwartek popołudniu „K ontroler wagonów 
sypialnych,11 wieczorem „Opowieści Hoffmana11. — 
W piątek „Pani W alew ska11. — W  sobotę popo­
łudniu „Chory z urojenia11 Molióra, wieczorem 
„Ew nngelim an11.

Filharmonia lwowska. W  połowie stycznia 
wielki koncert E ryka Schmedeea, nadwornego śpie­
waka opory wiedeńskiej.

Repertuar teatru krakowskiego. W  sobotę
„W esołe kumoszki z W indsoru,11 komedya Szekspira. 
W  niedzielę popołudniu ,, Amfitryon,11 komodj*a Mo­
liera, wieczorem „W esołe kumoszki z W indsoru. — 
W  poniedziałek tea tr zamknięty*. — W e wtorek 
„Zimowa opowieść,11 dram at Szekspira.— W e środę 
popołudniu „Sberlóck Holmes,?1 wieczorem „W esołe 
kumoszki z W indsoru.* — W e czw artek „W esele11 
W yspiańskiego. — W  piątek tea tr zamknięty. — 
W  sobotę „Betleem polskie* Rydla. — W  niedzielę 
popołudniu „Rewizor z Petersburga ,1*' komedj*a Go­
gola, wieczorem „Betleem polskie11. — W  jmniedzia- 
łek „Moralność pani D ulskieju Zapolskiej. — W e 
wtorek popołudniu „Ban Jow ialsk i11 Fredry , wieczo­
rem „Ponad siłj*,11 sztuka Bjoernstjerne-Bjoernsona.

Colosseum Hermanów. Od 16 do 31 grudnia. 
Największe i najpiękniejsze a trak c je  świata! Mes 
Soeurs Peres, najznakomitsi ekwilibryści na wolno 
Stojących drabinach. — Classicum Clnatuor, wspa­
niała scena starowenecka.—H ubertus Comp., idylla 
leśna. — La Lauro, ekscentr. gwiazda Paryża. — 
10 nowości! W  niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia : o godz. 4 i 8.

Literatura i sztuka.
® Z  Opery .  W czoraj ujrzeliśmy na scenie na­

szej bardzo zajmującą, operę Wilhelma. Kienzla, 
zwaną po niemiecku „Eyangelim ann1* i gryw aną 
bardzo często w cesarskiej operze w W iedniu. Zna­
komity nasz śpiewak p. Bandrowski przetłumaczył 
bardzo dobrze tę operę na język polski i w tlóma- 
czenin swem nadal .jej słusznie ty tu ł „Żebrak". 
Opera ta je s t obrazkiem rodzajowym, osnutym na 
tle krym inalistycznego zdarzenia. Autor przeczytał 
nowelę Meissnera, opowiadającą, jak  dwaj bracia za­
kochali się w Marcie, siostrzenicy dygnitarza małomia­
steczkowego i jak  ona ukochała calem sercem je ­
dnego z nich, młodszego Mateusza, a ja k  starszy

Glosy publiczności.
Podziękowanie. W  imieniu Zarządu Domu 

sierot pod wezwaniem Kiep. Poczęcia N. P. Maryi 
we Lwowie (Gródecka 1. 2 1 składam najgorętsze 
podziękowanie W . Panu Kazimierzowi Rzeccyekie- 
mu, architekcie, za łaskawe, zupełnie bezintereso­
wne przeprowadzenie budowy werandy, koniecznej 
w tym domku, w czasie najgorętszej pracy budo­
wlanej, ofiarował nam bowiem nietyiko pracę swoją, 
poświęcając czas drogi, ale i materj*ał i robociznę 
biorąc na siebie. W ten sposób oszczędziłyśmy pa- 
ręset koron z funduszu sierocego — za te.11 dar 
szczodry* składam y szczere w yrazy podzięki, a za­
razem przesyłamy młodemu pracownikowi życzenia 
z całego serca „Szczęść Bożek1

Za wydział opiekujący się Domem sierot: 
Judicii/a Pctpara, przewodnicząca.

Cząść ekonomiczna.
Wiedeń, 19 grudnia.

(Z.) Troski g o  do dalszego ułożenia się sto­
sunków procentowych na ry n k u  międzynarodo­
wym w ystąp iły  dziś znów silniej i s ta ły  się 
powodem znacznego osłabienia się ten d en c ji  
i spadku kursów. Z Berlina bowiem donoszą, 
że prezydent- niemieckiego B anku państwowego 
dr. Koch 'wyraził się, iż niestety zanosi się na 
to, że teraźniejsza drożyzna pieniędzy potrwa 
dłuższy czas, w Londynie zaś, gdzie już zd a ­
wało się, iż niebezpieczeństwo zaprowadzenia 
7-procentowej stopy jes t  zażegnane, stosunki 
znów tak  zaostrzyły się, że banki tamtejsze, 
eskontując.. weksle swoich ldientów, każą im 
podpisywać zobowiązania do zapłacenia n ad ­
wyżki procentu w razie, jeżeli B ank angielski 
w najbliższym czasie podwyższy swą stopę 
procentową.

Tutejsza giełda zachowywała się stosunko­
wo dosyć odpornie wobec tych niepomyślnych 
w pływów zewnętrznych, a- niemałej podpory* 
doznawała w polepszeniu się sy tu a c j i  p a r la ­
mentarnej. Mimo to i tu ta j  przeważną część 
walorów bankowych, kolejowych i przemysło­
wych zamknięto niższymi kursami.

Sil*n,e wrażenie wywarło w sferach giełdo­
wych oświadczenie, złożone przez m inistra  Der- 
sehattę w kominy i budżetowej w sprawie dal­
szej akcyi rządu co do upaństwowienia kolei 
p ryw atnych . Mianowicie zapowiedział minister, 
że rząd wniesie może jeszcze w tym  parlam en­
cie projc-lct ogólnej ustaw y co do upaństwowie­
nia, której celem będzie wzmocnić pozyeyę k a ­
żdego rządu p rzy  ewentualnych wykupnaeh  
kolei p ryw atnych . Mając taką  ustawę, nie bę­
dzie rząd zmuszony* tylko w drodze układu z 
akeyouaryuszami szukać ratunku. Wreszcie rzeki' 
minister, że rząd postępować będzie w tej spra­
wie wedle powziętego z góry  p lanu 1 że prze* 
dewszj*stkiem zamierza wykupić Towarzystwo 
kolei państwowej i Kolej północno-zachodnią.

§ Licytacja. Zwracamy uwagę r,a ogłoszenie 
w (!asecie Lwowskiej z dnia 9 grudnia b. r., doty­
czące rozpisanej przez c. k. D yrekcję  kolei pań­
stwowych we Lwowie dostawy urządzenia dla pa­
rowego ogrzewania i kąpieli natryskow ych dla do­
mu robotniczego w w arsztacie lwowskim.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU^
(Depesze poranne).

Wiedeń. Dziś w piątek  o gocłz. 6 rano roz­
począł się bierny opór tutejszej służby pocztowej. 
Rokowania celem zadośćuczynienia życzeniom Służby 
pocztowej toczą się dalej. Publiczność w obecnej 
przedświątecznej porze zaniepokojoną jest żywo tem 
postanowieniem służby pocztowej. B ierny opór po­
cztowców* w tych dniach równa się klęsce ekono­
micznej całego państwa.

B o rdeaux . Gdy kardynal-arcybiskup Leconte 
opuszczał ginach arcybiskupi, katolicy* ciągnęli po- j 
wóz jego, a 1500 demonstrantów wznosiło okrzyki: [ 
„Niech żyje wolność11. Równocześnie grupa maso­
nów śpiewała mar.syliankę.

Paryż. Podczas wczorajszego posiedzenia Izby* 
deputowanych prezydent gabinetu Clemenceau po­
wiedział do kilku posłów: „Dość mam tych mane­
wrów. Napadają na mnie z tyłu. A ntiklerykalni 
bardziej mnie m altretują, niż Iderykali. Nio dam 
się w ystaw ić na kpiny! Czy myślicie, panowie, żo 
mam ochotę dawać drwić z sioLie? Mam tego 
dość. Ju tro  się rozmówimy, dłużej ńie da się rze­
czy przeciągać. Zobaczycie, żo jutro mnie oni 
obala11.

Paryż. Dwóćli xięży. k tó rzy  bez zgłoszenia 
sio odprawili nabożeństwo w kościele, zasądzo­
no na g rzy w n y  do 5 franków.

"Wczoraj przedpołudniem opróżniono semi- 
naryum  St. Sulpice. D yrektor wzbraniał się je 
opuścić i żądał, aby komisarz położy*! mu rękę 
n<i ramieniu na znak, żo go zmusza do ustą­
pienia.

Do 19 hm. opróżniono 42 gmachów bisku­
pich i arcybiskupich i SI seminaryów.

(Depesze popo ludnioKc).
Gniezno. Sąd wojskowy skazał rezerwistę, 

czeladnika krawieckiego "Wożniaka lia 4 miesiące 
więzienia za odpowiadanie po polsku przy apelu 
i za demonstrowanie przy* okrzyku na cześć 
cesarza.

Poznań. W  Prusiech Zachodnich ag ita ­
c j a  wyborcza ju ż  się rozpoczęła. Zapowiedzia­
no kilka wieców wyborczych, a komitet cen­
tralny* na P ru sy  Zachodnie i "Warmię wydał 
gorącą odezwę. Również na Górnym Szląsku 
ruch ożywiony; we wszystkich okręgach po­
stawieni będą kandydaci polscy. Na Berlin i 
B randenburgię postawiono kandyda tu rę  p. L e­
ona Ozarlińskiego.

Prawie wszyscy* nauczyciele na Górnym 
Szląsku otrzymali w ostatnich dniach lub o- 
trzym ają  nagrody od rcgencyi opolskiej za 
skuteczne popieranie niemczyzny w szkołach. 
"Według Katolika, rektorowie o trzym ali po 100 
marek, nauczyciele starsi i nauczycielki po 70 
marek, młodsi po 60 marek.

Dziennik kujawski donosi, że w 40 p ro ­
cesach, które toczyły* się znowu przed sądem 
ławniczym w Inowrocławiu przeciw ojcom i 
opiekunom z Inowrocławia, Gniewkowa, Szym- 
borza i t. d., którzy* wnieśli o rozstrzygńię- 
cie sądowe przeciw m andatom  karnym  za nia- 
posyłanie dzieci na  areszt, sąd prawie we 
wszystkich w ypadkach  potwierdzi! m andaty  
karne.

009 miejscowości wysiało ju ż  do x. b i ­
skupa Rosentretera pety*cyę z 26.710 podpisami 
o zaprowadzenie polskiego w ykładu  religii.

Wiedeń. Iicichsratliscorrcspondonz zamiesz­
cza dziś następujące sprostow anie:

Zakończenie mowy* wczorajszej p. Abra- 
hamicza zostało mylnie podane i powinno opie­
wać jak  następuje :

„P. Abrahamowicz kończy oświadczeniem, 
że jego stronnictwo zachowuje się względem o- 
becnego rządu z największą życzliwością. Z peł- 
nem zaufaniem zaś i uznaniem dotychczasowej 
działalności rządu musi czekać clo chwili, w 
której uda się rządowi spełnić te w arunki i te 
nadzieje, które by ły  podstawa reformy wybor- 
ozej".

Radom. Uczeń szkoły handlowej, k tóry  
w niedzielo rzucił bombę na szefa żandarm eryi 
gnbernialnoj i zranił go ciężko, skutkiem  czego 
szef żandarm eryi później zmarł, został skazany* 
przez sąd połowy na śmierć i wczoraj go s tra ­
cono. Na to robotnicy ogłosili s trejk  generalny 
dla okolicy* Radomia. "W strojkn biorą udział 
także w arstw y kolejowe.

Ł ódź. RU da ministrów zezwoliła na wpro­
wadzenie niemieckiego języka  wykładowego do 
tut. szkoły* handlowej Żuhlera dla wszystkich 
przedmiotów, z w yjątk iem  rosyjskiego języka, 
lii story i i geografii,

Moskwa. Studenci tutejszego uniwersyte tu 
chcieli wczoraj odbyć zgromadzenie, celem obrad 
nad 3* dniowym 'stra jk iem  na pam iątkę zajść w 
grudniu z. r,, jednakowoż uniw ersy te t otoczyła 
po lic ja  i zakazała odbycia zgromadzenia. S tu ­
denci rozeszli się spokojnie.

Słonim. O ucieczce więźniów z wagonu ko­
lejowego donoszą jeszcze: Przy transporcie więźniów 
z więzienia na dworzec, kilku przechodniów dało 
im kilka bochenków chleba, w których były ukry­
te 4 rewolwery*. Później więźniowie strzelali do 
żołnierzy* eskorty* i dwóch zabili, a dwóch zranili. 
W ięźniowie ci są rew olucjonistam i, zasądzonymi 
za rzucenie bomby.

Petersburg. W ykaz dochodów ze sprzedaży* 
wódki stwierdza, -że w  bieżącym roku okazuje się 
nadwyżka dochodów państwowymi z tego źródła o 
69 m ilionów  ru b li.

Izba panów.
Wiedeń, Izba panów zebrała się dziś o 

L2 przed poi. Sprawozdawca komisyi reformy* 
wyborczej bar. Czedik oświadczył, że komisja, 
zmieniła w dwóch p unk tach  przedłożenie rzą ­
dowe co do mnnerus clausus, a mianowicie, 
oznaczyła cyfrę m aksym alną na 170. zamiast 
180. oraz ustanowiła cy*frę minimalną na 150 
członków.

W  drugim  artyku le  przyjęto  postanowie­
nie, że ustawa ta może być razem z ustawą o 
reformie wyborczej przedłożona do sankcji .

Sprawozdawca oświadcza, że rząd na o- 
bie zm iany się zgodził.

Ponieważ w rozprawie ogólnej n ik t nie 
zabrał głosu, przy*stąpiono do dysk u s j i  szczegó­
łowej, w której sprawozdawca odczytał dwa o- 
świadczenia komisyi. Jedno  z nich dotyczy* po­
stanowienia o im ethn  i wywodzi, że postano­
wienie to wciągnięto clo ustawy* w tym  celu, 
aby* reforma wy*borcza nie musiała ponownie 
być odesłana do Izb y  posłów. D rugie oświad­
czenie tyczy* się mimerns rlansns i opiewa, że 
ci członkowie Iz b y  panów, k tó rzy  uzyskają 
m andaty  do Izby* posłów, mają być wliczeni 
do nnuicrnś clansns.

Ponieważ n ik t  nio zażądał głosu, p rzys tą ­
piono clo głosowania i ustawę o nnwrrus elausns 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu.

Przystąpiono do drugiego punk tu  porząd­
ku dziennego, t. j. do sprawozdania komisyi o 
reformie wyborczej.

Sprawozdawca bar. Czedik wnosi imieniem 
komisyi, aby  obrady nad zmianą ustaw y zasa­
dniczej o rep rezen tac j i  państwowej odbydy* się 
dopiero po uchwaleniu przez Izbę posłów przed­
łożenia o mtmerus dausns w  brzmieniu uehwalo- 
nern przez Izbę panów.

Pd tej p ropozycji  skłania kom is ję  ta  oko­
liczność, że w przyjętej właśnie ustawie o li­
czbie członków Izby panów znajduje się k lau­
zula o jmietim  z ustawą o reformie wyborczej. 
K o m is ja  przy*tem w yraża przekonanie, że Izba 
panów z pewnością będzie gotowa natychmiast, 
po przyjęciu ustaw y o liczbie członków Izby* 
panów przez Izb ę  posłów przystąp ić  do za ła­
tw ienia  pozostałej c zęści ustaw y o reformie w y­
borczej. Natomiast gdyby* Izba posłów nie 
uchwaliła nnweras rlansns. Izba panów byłaby 
zmuszona, nie uchwalić, także tej części ustawy* 
o reformie wyborczej.

Sprawozdawca w noh wiec imieniem k o ­
misyi odroczenie obrad nad tą  częścią ustaw y 
o reformie wyborczej aż do uchwalenia przez 
Izbę posłów tnnnerns elausns i p rzystąpienia do 
obrad nad o rd y n a c ją  wyborcza clo Izby* po­
słów. Gdyby* z łona Izb y  panów pojawił się 
wniosek o wyeliminowanie uchwalonego przez 
k om is ję  postanowienia o pluralności, to spra­
wozdawca jes t  upoważniony imieniem komisyi 
oświadczyć się. za tym  wnioskiem. (Oklaski -.

Następnie o twarto dyskusję .  Zabrał glos 
Franciszek kr. T h u n.

H O T E L  FR A N C U SK I.
Lwów — Plac Maryacki.

Tlesfanracya. Pokój do śniadań. Wszelkie Kina i 
delikatesy.

Przyjechali dnia 21 grudnia. A. hr. Potocki 
z Rymanowa. J . Krzy sztofowiez z Artasowa. A. 
Boc-hs z Antonin. H. Czerny z Litwy. E. Seredriy 
z Jukowiee. L. Popiel z Tłumacza. J . Złamał z "Wy­
gody. (I. W essely ze Złoczowa. W . Błażowski i 8. 
Herzig z Przemyśla. J . Turzański z Jaworowa. M. 
Kurkiewicz z Uleszyc. J . M alsburg z Dublan. W . 
G riiner i A. R tolzberg z W iednia. A. Fiiijpass z 
Kijowa. W . Jarząbków ski i 3. Sienicki z W ołynia. 
S. Doroźyński zJłobatyua . W. Słonecki z Zielonego.

NADESŁANE.
Rubryka la nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze leż

ona za nią na. siebie żadnej odpowiedzialności.

l iana itLfzoe; t  z aw iad o c  ć d e tn  i ’. T.  P u b l ic i - ic ie ,  
i i  u U ł o  ranie i t . b j ó  j i s c z e  w*, tiia d jw n o j  t a r j f y  
- loKtj Ź 500 pod gwarancją orygL-TElityr h

dywanów perskich
które prcB^wszy od 15 listopada 19,6 eprted&ję jak  d łu ­
go r.»{*8 starczy po bajecznie niskich, «s*«łk% kenku- 
ro ic  ę w yklucsijących tanich cenach, a mianowicie : po­
kryć a na fcto'6 rt. 5, dyw any pried  łżżka t l .  S, pokry­
cia r-a d - r t n y  r i  45, por yc-ry, esyli karcm eni, zi. 80, 
dywany toiei £« zł 27. — i roszę s ę  p n e k e n a ć  o jakości 
tu warów i cenach.

Z wyrokiem powaf? n etn 
A  Z tsc k rr , Lift-ów, P a  a «  PA lkcEa«:ha.

Wiedeń ‘21 grudnia. (Giełda towarowa). 
Cukier 20*50—20 60 (stale). — Spiry tus  bez 
zmiany. — N afta  galicyjska bez zmiany*.

[Budapeszt 21 grudnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów;. 
Pszenica na  kwiecień 14;86—14'88, na  p a ­
ździernik 1544—1546; żyto na kwiecień 13'16 
•—13'18 ; owies na kwiecień 14'92—15'04. — 
Kukuruclza na maj 1907 r. 10'36—10'38. — R ze­
pak  na sierpień 26'10—26'30. — Oferty: m ier­
ne. — Chęć k u p n a : mierna. — Usposobienie: 
spokojne. — P o g o d a : pochmurno.

Giełda południowa (godzina 12 minut, 30) 
W iedeń 21 grudnia.

Marki 117.67, renta majowa 98.90, węgierska 
renta koronowa 95-60, akcye: austr. zakł. kredyt,. 
689-50, węg. zakł. kred. 836 50, anglobanku 316 00, 
unionbanku 579-00, baukvereiuu 56 i -00, landerbanku 
4G0'25, kolei państw*. 682*50, lombardy 1 77-00, akcye 
kolei E lhethal 000.00, fabryki broni 000.00, tytoniowe 
000-00, alpiuy 630.00, Rima Muranyi 573.50, prag. 
T. żel. 0000.00, losy tureckie 163.00, ruble 253.25. 
Usposobienie.: lepsze.

5°/,, renta rosyjska na r. 1906 84'85.
Wars?sw a. L isty  zastawne 4 1;,0 „ Towarzy­

stw a kredytowego ziemskiego w Królestw ie Boi­
skiem 88.10, takież 41’/., — 81.00. L isty  zastawne 
5 n/e m . W arszaw y —  89.15, zaś 4 1/ g°/n —  82.90 .

* ‘21 grudnia. (Z izby handlowej).
Obliczenie w waiucie koronowej.
A tif j-c  za 100 K  : Kolej gal. K arola Ludwika po

400 Koron —.— d o  Kolej dworsko-Czern -Jaska
po 400 kor. 579 — do 586 .—. Banku hipotecznego po 
400 kor 565 00 do 574 00 Akcye garbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. — . - do —. —. Tow. budowy wagonów 
w* Sanoku po 500 koron 300 — do 400'—• Banku dla 
handlu i przemysłu po 400 k. 160'—

J l o i t c l r .  Dukat cesarski 1V24 do 11-40. Napoleon- 
dor 19 00 do 19 25. 101 ruble rosyjskie papierowe 253 00 
do 25500. 100 m artk  niemieckich 117 40 do 117-90

Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1906 r według czasu środkowo-europej- 

skiego.
P rz y c h o d z ą  d o  (Lwowa :

Z Krakowa. 2 .3 1 * , 1 .3 0 ,8 - 4 0 * ,  6.50* 8-45, 5.25, 9.90* 
Z Raeczow a: 10.35.
Z PodwołocEysk na dworeec g łów cy : 7,.10, 11.45, 2.20, 

5,50. 10,30*.
Z Podwołoceyak na P od ram o ie: 2 06, 7.00. 11.25, 6.25, 

10.12*.
Z C zem iow iac: 12.20*, 1.40, 6.10, 5 45, 9.05*.
Z K o łom yi: 10.< 5.
Ze Stanisławow a: 8.05.
Z Rawy i Sokala: 7.5 >.
Z Jaw orow a: 8.18, 4.37,
Z  Sambora: 8 .15, 1.50, 9.20*.
Z Ławoosnego: 7.29, ł l  50, 10.50*.
Z Tuchli: 8.65.
Z  Bsłeea: 4.50.

OdcUodEą *c I.wown. :
Do K rakowa 8.25,12.45*, 2 45, 4-05*, 8.85,6.35*, 11.00* 
Do Rzeszowa: 4.05,
Do Poiw olocsysk  c dworca głów nego: 6.20, 10.65,2.21, 

6.15*, 9.50*.
Do Podwołoe*vsk z Podzamcza: 2 36, 6 85, 11.15, 6.37* 

10.06*.
Do Czerniowiec. 2.51, 2.40, 6-15, 9 20, 10.40*.
Do Stryja: 11.30*.
Do Raw y i Sokala: 7-25 .
Do Jaw orow a : 6.55, 6.00*.
Do Sam bora: 8.56, 4.15, 10.61*.
Do K. łom yi '  Żjdaezow a: 8.30.
Do Przem yśla, Chyrowa: 10.( 5*.
Do Ławocznego: 7.30, 2.80, 6.26*.
Do B-*łzca 10.45.
Do Stanisławow a, Czortkowa H u sia ty n a : 9.10*.
Do Janow a 8.14.

U w aga . Pociągi pośpieszna drukow ane są liieram t 
tłustem i; pociągi nocne otnaczoce s% g« ia» ,ik>. P o ia  
nocna liczy się cd gole. 6 wieczór do 5 m in f,9 reno.

Maaazyn i oracownia futer Feliksa i Juliana L u b e l s k i c h
V  /  £ L w ó w , ul. W a ło w a  3.

Polecamy na sezen zimowy nasz zapas futer w skórach, jakoteż gotowe fjtra  damskis i męskie, boa, koł­
nierzy, zarękawki, czapki barankowe, oraz wiele innych artykułów w zakres kuśnierstwa wchodzących Sukna 
clo pokrycia fu ter  w kolosalnym wyborze na składzie. — W ykonanie trw ałe  i staranne. — Ceny nad ­
zwyczaj niskie. — Bogato ilustrowane cenniki fu ter  najświeższych modeli wysyłam y bezzwłocznie firanko
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Wyłączne zastępstwo na Austryę towarzystwa ,.LE FERMENT*1 w Paryżu
W  KRAKOW IE,  U L * P O D W A L E  L r 5.

W y ró b  m leka kwaśnego zapom ocą laktobacyliny czyli czystych ku ltu r bakteryi m lecznych 9 
w ed ług  metody Dra M iecznikowa, profesora in s ty tu tu  Pasteura w Paryżu.

W yró b  fe rm e n tu  p ły n n e g o  i s p rze d a ż  la k to b a c y lin y  pod p o s ta c ią  p roszku  i pas ty le k  _  Na życzen ie  w ysy ła  "się d a rm o  i « -ł;- ,tn m
broszu ry , tra k tu ją c a  o zn a cze n iu  d la  z d ro w ia  p re p a ra tó w  la k to b a c y lin y .
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